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W IA DOM OŚCI K R A JO W E
_  W i l n o . —  .

W ielk i N iążę Jegomość Konstanty, przejezdzał
-przez nasze miasto dnia 3go t. m. • , ,

X iażę M arszałek Polny, Barklay de Tolli ; przybył 
do tuteyszego miasta w nocy z dnia 5o p. m. a dnia wczo- 
ravszego wyjechał. Przez czas pobytu swojego trudn ił 
się przegadaniem  woysk rozłożonych wm ieście loko-

D IPE R A T O R SK I U niw ersytet W ileński, kończąc 
prace swoje w terażnieyszym roku szkolnym , w  dniu 
5o przeszłego czerwca, miał publiczne posiedzenie, 
w  obecności licznie zgrom adzonych, znakomitych ze 
Stanów duchownego, wojennego 1 cywilnego osob, za­
gajone przez Sprawującego obowiązki R ek to ra , tta -  
t o  K ołleskiego, Dziekana Lobcnwdna przemową, 
w którey W ym ienił, co w przeciągu roku szkolnego 
dla dobra instrnkcyi publicznćy tak w- Dniwer^ytecie, 
jako też w Szkołach jego .W ydziału, pod czułą J W . Mi­
nistra Narodowego Oświecenia opieką, do skutku przy- 
wiedzioriem zostało, o raz , ile młodzież edukująca się, 
a razem i naród cały winien Nayjąśnieyszemu M onar­
sze. ALEX.ANDROWI I  , k tóry gruntując szczęście 
Państwa na  oświeceniu powszechnym, zapewnił razem 
szczególną każdego pomyślność. Poczćm Nadworny 
Riidzca, Professor E xtraordynaryyny Farm acyi Tl o lff-  
gang czytał uczoną rospraw ę: w mey dając rys his o- 
ryczny Stanu Farm acyi w różnych epokach, zastana­
wiał się nad postępnem tey nauki wydoskonaleniem 
w  różnych narodach i zaprowadzeniem jcy <- o raju 
naszego, w którym  dzięki hoynosci M o n a i  s z e y  l t io -  
skliwey opiece M inisteryum Oświecenia! stanęła na tym 
stopn iu , iż w tey mierze nie mamy czego zaz roscic 
innym zdawna oświeceniem słynącym narodom. Na­
stąpiło potćm czytanie, listy osob, którym w ciągu ro 
k u ‘szkolnego, na skutek odbytych ścisłych exannnow,
przyznane zostały w Uniwersytecie stopnie uczone, o-
raz ogłoszenie imion tych S tudentów , k toizy  okaza­
wszy dowody szczególnieyszey w naukach pilności 1 po­
stępku otrzym ali przepisane ustaw am i nagrody, ci 
ostatni tu  się wymieniają. W  oddzialeJSauk Fizycznyc 1 
i  Matematycznych przyznana nagroda _ Antoniemu Sza- 
hinowi Studentowi Seminaryum nauczycielskiego. V 01 
dziale Nauk M edycznych, Uczniom Instytutu medy­
cznego na koszcie Skarbowym : Konstantemu Porcyance 
i Augustynowi Walawskicmu, nagroda; Konstantemu Bal- 
hianiemu accessit. W ,oddziale Nauk Moralnych 1 poli­
tycznych, Józefowi Jaroszewiczowi M agistrowi praw a 
nagroda . Zygmuntowi Nowickiemu Kandydatowi Praw a 
accessit. W  oddziale L itera tu ry  i Sztuk wyzwolonych 
Kandydatom Filozofii, Cypryańowi Bielinowiczowi,  ̂ tu - 
dentowi Seminaryum nauczycielskiego 1 Alexandrowi«elitowi Seminaryum - —-
Bohatkiewiczowi, oraz Kandydatom Sztuk W yzwolonych  
(yotlibowi Kisiingowi i Michałowi Podolinskicmu nagi o a. 
Na koniec całe zgromadzenie udało się cło Ko.wio a a ca 
Semickiego S. J a n a , gdzid Panu Naywyższemu przez 
odśpiewanie Hymnu TE D E U M  dziękczynne modły 
złożone zostały. ——-

Konkurs do K atedry Fizyki w IM PERATORSK IM
Uniwersytecie W ileńskim.

Gdy z przysłanych kilku rospraw na og oszony 
w roku przeszłym, i 8 i 5, do wakującey K atedry  Fizyki 
K onkurs, jedne nierozwiązują zgoła podanego od Uni­
wersytetu zadania ,  d r u g i e ,  chociaż trafiają w  mysi Uni­
wersytetu , i na fundamentalne początki zadania oc po

w iadają, nie wszystkie jednak punkta tego zadania na­
leżycie wyjaśniają; przeto IM PE R A iO R SK I U niw er­
sytet W ileński, dła dania czasu ubiegającym Się do wy i  
rzeczonćy K atedry, na dopełnienie przysłanych już ro­
spraw, lub tez napisanie now ych, na sessyi Swojey d.
27 p. czerwca postanow ił, przedłużyć konkurs do w a­
kującey Katedry Fizyki, aż do 1 kwietnia roku przy­
szłego 1817 v. s . , i w tym celu ponowić ogłoszenie po­
danego do rozwiązania zadania.

Wyłożyć zwięźle i jaśnie prawdy ogolne h zy~ 
czne i geometryczne, które zachodzą w  nauce ciał 

” płynnych uważanych w spoczynku i biegu: wyłuszczyć,
”, w czem i dla czego wzrost tey części Fizyki me jost 
■ tak spory, jak w innych przedmiotach, gdzie doswiad*
” czeiiia pomocy Geometryi wyciągają. Autor sta- 
” rać się będzie w piśmie swojem zrobić porządny 
” rozkład nauki o płynach: wytknąć to , cośmy w mey 
’ winni-niezawodnym i statecznym doświadczeniom; do 

” cze°u nas w tym  razie doświadczenia doprowadzić mo-
a gdzie znowu te stają się niedostateczne, aczę- 

” stokroć zawodne. W  przystosowaniu znowu r a c h u j  
” ku geometrycznego , jakie zachodzić powinny uwagi,
” żebyśmy się nie unieśli nad sferę rzetelnych zdarzeń 
>przyrodzenia, i trafić mogli na wypadki rachunku, 
do użycia i przystosowania nietrudne W ymieni Au- 
tor krótko prace i zasługi znakomitych Fizyków, k to- 

” rzy w tey części nauki dali się poznać. w 
” Kązde pismo konkursowe zamykać powinno na 
czele pewną dewizc i bilet osobny z tą  samą dew izą,

~ zapieczętowany i imie Autora w ew nątrz zawierający. 
Pisma konkursowe przysłane bydz mają do W ilna z na­
pisem: - Do Rządu IM P  E R A  TURSKIEGO Uniwersyte­
tu Wileńskiego. Pensya roczna Professora ordynaryyne- 
go jest rubli srebrnych tysiąc pięćset 1 przytćm smneya 
Dan w W ilnie na Sessyi Uniwersytetu Wileńskiego
dnia 27 czerwca 1816 roku. . .

W  obowiązku Sekretarza Norbert Jurgiewicz Mag. U .l  .

Konkurs do K a ted T fsź tM i Połoźniczey w IM PE­
RATORSKIM  Uniwersytecie Wileńskim.

‘ Uniwersytet na mocy § 2 2  Ustaw Naywyzey u- 
twierdzonych ogłaszając Konkurs dowakującey K atedry  
Sztuki położuiczćy, wzywa chcących się o ten plac u- 
biegać: Naprzód / 'aby przesłali do U niw ersytetu, e- 
źelfsie im to zdawać będzie , wydane przez siebie, lub 
jeszcze w rekopiśmie będące, co do pomiemonćy nau 1 
dzieła. Powtóre. wyłożą w osobnćy rosprawie . 1) cel
i zamiar nauki położniczej; jey rozległość , granice , 
postępek i stan aktualny; memmcy, jacy byli 1 są pisa­
rze którzy naylepiey rozmaite przedm ioty tey nauki 
wyjaśnili. 2) Czyli są ogólne praw idła względem zo­
stawienia siłom natury  łub wydobycia za pomocą sztuki 
niewieściego mieysca (placenta); jeżeli zas ich niema, 
jakie są i bydź mogą w szczególnych z-tego wzglę­
du przypadkach wskazania? 5. W ielorakie są gat u ma 
Kleszczów, od czego ich dobroć zalezy, 1 z ja o c 1 przj 
czy u zasługują one na pochwałę łub naganę? 4) VV ja­
kich przypadkach przystępować należy do operacji, 
s n t io L e Z e a  zwanćy, i w ielorakie podane h y ^ p P -  
by jey robienia, z dołączeniem krytyki każdego z nich 
w szczególności? 5) Jaki jest naylepszy sposob daw a­
nia nauki położniczćy; jakie zachodzą różnice między 
wykładem tey nauki, co do wyboru materyy dla ko­
biet sposobiacyćli się na akuszerki, a układein jey da­
wania dla uczniów m edycyny, 1 jaki może feydz



nayprzyzvyjoitszy sposób prowadzenia uczniów dro­
gą doświadczenia w Klinice Połozniczey, by rze­
czywiste z niey pożytki otrzymać można. Odpo* 
wiedź na zadanie w powyższym punkcie 5 wyrażone, 
Autor koniecznie w. języku polskim napisać powinien; 
a to dla ąrzekońanui Uniwersytetu o znajomości tego 
języka, _ : *  . .

• a i o pismo konkursowe w  języku łacińskim lub 
p -’sk :o napisane i powinno mieć na czele pewną de­
wizę i b.iet osobny z tąż samą dewizą, zapieczętowa­
ny i imię autora wewnątrz zawierający. Czas konkur­
su trwać będzie do i  kwietnia roku przyszłego 1817 
V. s. Pisma konkursowe przesyłane bydź mają do 
W ilna z napisem; Do Rzadil IM  T E R A  T O R S  KIEGO  
Uniwersytetu Wileńskiego. Otrzymujący piać Professora 
zwyczajnego, oprócz wielu korzyści i prerogatyw NAY- 
MlŁObCIW IEY temu stanowi nadanych, będzie miał 
roczney pensyi rubli srebrnych tysiąc pięćset i przy­
zwoite mieszkanie; po skończonych zaś dwudziestu pię­
ciu latach pracy naucżycielskićy, do rzędu professo- 
rów zasłużonych policzony, pobierać będzie aż do 
śmierci, gdziekolwiek mieszkać zechce, w teyże samej 
ilości pensyą wysłużoną. Dań w  W ilnie na Sessyi po­
wszechnego Żebrania IMPERATORSKIEGO Uniwer­
sytetu Wileńskiego dnia 27 Czerwca i 3 i 6 roku.

W  obowiązku ScKtetatza Norbert Jurgiewicz Mag. O. P .

Poczta Północna Aonosi z Petersburga pod dniem 
& i czerw ca:N ay  łaskawiey mianowane Freylinami Nay- 
jasmeyszych Cesarzowych : Hrabianka Koczubcjówna,
córka Rzeczywistego Radcy Stanu, Etrabiego Koczubcja 
i Hrabianka SamoYiówna-.

Penzeński gubernator cywilny, rzeczywisty radca 
stanu, Xiążę Galicyń, na własną prośbę, ńayłaskawiey 
uwolniony ó I tego obowiązku Z przyłączeniem do He- 
roldyi. .—.Radcy nadworni> oberforsziueyśtrowie , gu- 
Lernu grodzieńskiey Hagtnann , i gubernii wołyńskiey, 
Noiew  mianowani radcami kollegialnymi.

Oto jest opisanie uroczystości, obchodzoney w Pa* 
iv lo w s k u dnia 6 t. m .; „ Na obszernej równinie
przed pawilonem różowym rozłożony był obóz, ze środ­
ka którego widzieć się da wała wieś i domki flamandzkie'; 
przed cetńieyszemi ilamiótami obozu innieszczone były 
trofea, między któremi jedno szCzeg'hiiey się odzna­
czało wielkością, ozdobami i lanroWemi wieńcami. 
Ukazali się żołnierze z wieśniakami i wieśniaczkami 
flaudryyskiemi, i wzięli ozdobić wieńcami laurowemj 
trofea, szczególniey znajdujące się przed nmuiotćm W o­
dza. W  tymże czasie inne gromady wieśniaków płci 
obojey tegoż narodu tańczyły i śpiewały , a połączy­
wszy się razem , chorem śpiewały chwałę walecznego 
X iążęcia, dla którego uroczystość ta była daną. Po 
zakończonem pieniu choro wem, nastąpiły krótkie śpie­
wy, ku uwielbieniu wielkich jego czynów, w pamię- 
tnem wielkiem zwyćięztwie. Wraz zatem w oddaleniu 
dała się słyszeć muzyka woyskowa , zapowiadająca 
zbliżanie się woysk, w lesie rozłożonych; żołnierze, 
oddziałami z lasu wychodząc , połączyli się ż wieśnia­
kam i, i pospołu oddali się wesołości, do którey ich po­
wszechna zachęcała rado. ć-.—  W aleć flamandzki zachwy­
cał widzów". Niespodzianie w okolicy zaczął się rozle­
gać odgłos ruskiego rożka , a wesoło igrające gromady 
wr pieśniach wyrażały życzenia swe i nadzieję, pręd­
kiego obaczenia się z wiernemi przyjacioły, którzy 
dzieląc pierwićy niebezpieczeństwo krwawych bojów, 
gotowa są póspotń z nimi dzielić zabawy, i nowey ra- 
d śfci pOlunożyć je pobudkami. Za chorem szła muzy­
ka wieyskd: zriówU się dał słyszeć rożek , a w stronie 
ukazały się powozy, zielonemi rószczkatni i różnemi 
kwiatami przyozdobionej na powozach siedzieli rosyy- 
scy wieśniaćy i wieśniaczki, inni zaś szli pieszo. Cho­
ry Rossyan i Flamandczyków naprzemiany, w narodo­
wym guście, wyobrażały spoiną radość z przyjaźnćgo 
i  sobą pojedrioczehia się, też uczucia wydawały się i w ich 
pantomimach; nastąpiła rozmowa między • Kossyanami^ 
z prześlicznym połączona śpiewem; w rozmowie tey ' 
zgodzili się , i w teyże chwili z zieloności wystawili 
świątynią, w którey wieyskiey prostoty umieścili kwia­
tami ozdobiony ołtarz, ku wiekuistej dnia pamięci i 
chwale młodego bohatera. W oyskowi na ołtarzu zło­

żyli laury, których układ miał posłać głoski Gy nie­
wiasty zaś i dziewice, z wianków różannyt h i girland 
literę A  ułożyły. Zadziwiający głos jedney z wieyskich 
rossyyskich śpiewaczek zakończył ruskie śpiewyi tańce- 
poczerń spólne już tańce nastąpiły, wśród których naprze- 
mian się ukazywały uderzające gromady i obrazy. (Jza, 
rujące to widowisko tak moc nem było dla patrzących, 
omamieniem, iż zapominali się często, że widzieli 
rzecz tylko udawaną. Wszystko się tu łączyło dla 
zachwycenia oka i ucha; ale najbardziej obecność czci­
godnych przedmiotów tey uroczystości, i pełne, nad 
wszelki opis wyższey łaskaWo/ći, przyjęcie Nayjaśniey- 
szey Urządzicielki obchodu , w zachwycenie wprawia- 
ły, napełniając radością i  słodyczą wszystkich, na ten 
obchód zgromadzonych.

Dnia 13 t. m. Tow arzystwo Bibliyne Rosyyy- 
skię odprawiło publiczne p ..siedzenie, które zagaił 
mową Prezydent T ow arzystw a, Xiążę Jmć Galu  
cyn . — D.iia 14 t. m. pełnom ocny . poseł perski, 
w powrocie 2 P e te rsb u rg a ,  przybył do M</hwy, 
gdzie cały tydzień ma przeiftieszkać. —  Dnia igo 
czerw ca , przejeżdżał przez miasto K urek  i udał się 
na trakt do B o h o d u ch o w a , Senator, Radca Tay- 
ny K a r n i'j  w  —- Dnia z 6 maja przejeźdź ił przez 
O lu/iopol do M ohilew a  nad D niestrem , Jenerał Major 
A g a lin .  _ ' .............

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE
F  R A N C Y A

( z  Kort. hamb.) Paryż , dnia 2.1 czerw. Dnia 18 
t. m ., w  rocżńicę bitwy pod Waterloo, nie było ża­
dnej uroczystości u dworu. „ Byloto , pisze iednaztu- 
teyszych gazet , nayważnieyszćm wydarzeniem rewolu­
c j i na ziem i, ponieważ dzień ten przyniósł nay pomy­
ślniejszy wypadek, w sprawie wszystkich gł.óy, koro­
nowanych; ponieważ naukę o prawach M ..ai chó w , ku 
dobru pokoiu świata tryumfalnierozstrzyg ął; był 10 ie- 
den ź owych dni, pełnych sławy dla mężiwa francuz- 
kiego ; i chociaż dla sła ,vy wojowników naszych ii.e był 
stracony , Jednakże stracony był dla chwały naszego o- . 
ręża ; a nieporównany Król naSz nie chce , ażeby ślę z 
tego cieszono, co sprawia radość w Londynie , Wiedniu, 
B e r lin ie ... .  Dzień ten iest dniem żałoby dla wielu 10- 
dziil, a Ojciec wszystkich rodzin naszych nie chce, iż­
by własna iego rodzina żałoby tev nie była uczęst- 
niczką. Sprawa Króla tryumfowała d. i8go; ale ojco­
wskie serce iego nie może bydź oboiętne na stratę nie 
iednego Walecznego etc.

Jak naturalnie, u d voru naszego, prócz d. i8go, 
aą teraż same uroczystości i wesołości, Dnia 19 był 
bal u dworu, na którym znajdował się Król i szano­
wny starzeć Xiążę Conde, klóry się na sżambellanie 
iednym wspierał. Xiążę Angoulcme otworzył bal z Xięziią 
B erry , a -Xin^ę Berry z Xiężną Be/luno ( marszałkowa 
Victory Xiężna Berry podobała się baidzo z uprzejmo­
ści w postępowaniu i lekkości w tańcu. Dnia 18 Xię- 
ztwo Berry zw iejzili St. Cloud, gdzie był dany obiad 
na 4o osób, a ńazaiuti’z oglądali pałac w" Wersallu. Pan­
na Garńerin w łodzi, maiącey kształt koszyka na kwiat 
ty ,  odprawiła szczęśliwie podróż powietrzną. W  ogro­
dzie Ruggieri spalony był pyszny fajerwerk.

W czora, na polu marsa,wem , odprawiła się uro­
czystość rozdania nowych chorągwi dla gWardyi kró- 
lewskiey. Wystrzały działowe obwieściły uroczystość. 
K ról, w  miindurZe jeneralnego półkownika gwardyi ? 
w iedney kolasce z Xiężnami Jingouleme i B erry , udał 
się na póle marsowe. X.ąźęta Angouleme i Berry iecha- 
li konno obok poiazdu, W  orszaku znaydowfd się mię­
dzy innymi Xiążę Wellington ze sWoim sztabem głó­
wnym. Na polu marsowem wystawione były tron 1 
ołtarz. Xięźne Angouleme i Berry przymocowały około 
20 chorągwi dó drzewców i tyleż sztandarów. Poświę­
cenie chorągwi i sztandarów odprawiło się wposrod 
gromu stu wystrzałów działowych. Potćm zbliżył się 
do Króla Xiążę Tarentu (marszałek M acdonald) , 00 
którego N. Pan powiedział: że kontent iest z wybor- 
ney postawy i ducha żołnierzy gwardyi. Ze się spor 
dziew a, iż oni chorągwi otrzymanych od ojca i X*



la  sw ego, aź do śm ierci b ro n ić , i razem  pam iętać bę­
dą ,na rę c e , k tó re  chorągw ie te przym ocow ały.

X iężna Berry przyym uie dziś K ró la  w  Trianon. 
M iasto M arsylia m a w ystaw ić pom nik dla X iężnićzlu 
Karoliny. Zaślubienie iey obchodzone było rozm aite - 
mi sposobami w  całey F rancy i. D. 19 przedstaw iono 
X ię śnie Berry m iędzy innem i M ilady  Stuart i H rab in ią  
P era iada , m ałżonki posłów angielskiego i hiszpańskie­
go, D. 17 żołnierze tu teysi oświecili w łasnym  koszterń 
wszystkie koszary. G dy K ró l d. 17 z kościoła N . Pani­
ny  powracając , z fam ilią królew ską przez galeryą p rze­

c h o d z ił  , zaw ołali w idzowie z zap a łem : Niech żyie Król! 
Osoby należące do dw oru  , chciały  okrzyk ten  uspokoić; 
ale K ról rzek ł •: „ niebrońcie im , niebrońcie ! głos ten  po­
ciechę mi przynosi. “

W  kościele N . P a n n y , 15 par zaślubionych ubo­
gich przedstaw iono K rólow i. „  Bądźcie szczęśliw i, m oi 
przyjaciele , rzekł K ró l do n ich ; źyycie z sobą zawsze 
w  zgodzie; proście Boga często za moie d z iec i, i pa- 
m ięlaycłe o mnie “ Jedna z zaślubionych siero t podała 
K rólow i wieniec z kw iatu  pomarauozonego ; druga chcia­
ła  dadz podobny w ieniec X iężnie Jngoulem e , ale ta  n ie- 
prz-yięła , i kazała pannie rnłodey podać go Ń iężnie Ber­
ry  , k tó ra  z uprzeym ością przy ięla.

Poniew aż przedm ieście ś-. 'Antoniego -piianuie siebie 
te raz  przedmieściem króiewskiem ; przedm ieście St. M ar-  
cenu chce te raz  przyiąć nazw anie : przedm ieścia d’A r­
tois.

Przełożone i p rzekupki rynku jakubińskiego prosi­
ł y , ażeby rytiek ten  nazyw any był rynkiem  Karoliny 
albo B arry. i:

P. Letellier o trzym ał p rzyw iley  ńa u trzym yw anie  sta­
tków  parnych na Loarze. P ierw szy  statek  w yydzie w 
październiku z Nantes , i może we trzy  dni spław ię o- 
koło '1000 beczek ładunku do Orleanu i Paryża.

ltosśyyski K apitan  Okrętow y, ńazyw aiący się po­
dług- gazet naszych Konegue, którego okręt w  pordie 
Rouen s to i, na znak przychylenia się do okazów rad o ­
ści d. 17 c z e rw ca , kazał da<J.ż salwę 100 w ystrzałów  
działowych"

Lord. W ellington m a tu  prócz sztabu , oddział an­
gielskich podoficerów  i żołnierzy.

(z  gaz. beri., w te jże  dacie) D nia 18 zagraniczni 
posłow ie złożyli uszanow anie K ró low i i fam ilii k ró ie- 
wskiey. Potem  udał się N. P an  i fam ilia królew ska do St. 
Cloud. Podczas wyiażdu z Tuyleryów  , poiazd , w któ­
rym  siedziały X iężne Angouleme i B e rry , ud erzy ł się 
o kam ień ro g o w y , pękł dyszel, a obiedw ie X iężne by­
ły w  niebezpieczeństw ie. W szyscy się potrw ożyli. X ;ą - 
żę ̂  Berry pośpieszył i zabrał do Swego pojazdu X ;ężne, 
które żadnego szw anku nie odniosły .—, G dy X iężna 
Berry  przybyła do A vignon , mieszkańcy ciągnęli pojazd 
iey  od bram y aż d ó m ieszkania, Podczas wyiazdu spo­
dziew ano się tegoż samego ; ale m ieszkańcy pow iadali, 
chce naś X±ęźna opuścić , n iechże ią  konie wiozą.

23 D epartam entów  przesłało  iuż K rólow i ad ressa , 
dla okazania niezłom nego przyw iązania swego do tro ­
nu —. H rab ia  Forbin m iańow any i e s t , na m ieyscu B e­
nona , dyrektorem  królew skiego liiużeurrt.

L ist p ryw atny  z P a ry ża ,  pod 21 c z e rw c a , dono­
s i ,  co następn ie: „ D w a ,  różne od siebie wypadki za­
dały bu rzyćiełóm  spokoyności ostatn i cios , i zgładziły 
do szczętu ich nadzieie. W ypadkam i tem i są, chybny 
zamach Didiera na Grenoble i zaślubiny X ięcia Berry. 
L ie  piszę żadnego słow a o uroczystościach ; czytasz 
»VP. O (lich we w szystkich g azetach , tylko o zaślubi­
nach tedno słow o , a słowo to iest w ażną rzeczą. X ią- 
zę L erry , k tó ry , iak w iadom o, niechętnie poddaw ał 
S c larzm u m ałżeńskiem u, zaspokoiony iest zupełnie z 
przypadłego sobie losu; a gdy m ałżonka iest in u prży- 
podobaną , będzie nader ńprzeym ym  i m iłym  m ałżon- 

letn. ►_ W szystko idzie, w łaściw ą sobie , dobrą i pe- 
Vvną kołeią. O d ostatniey zaszłey odm iany w m iniste- 
r yum , panuie w niem  iedność i zgoda. W  rządzie har­
monia, a zatem  moc i powaga. Dotąd Odpowiada JP.

nine pow ziętey o nim  nadziei. H rab ia  Corvetto no- 
Y em męztw em  ożywiony został. W szyscy się grom a­
d ą  w około  X ięcia  Richelieu , w  którym  K ró l zupełną 
u uość pokłada, Niewiein, czy każdy w  szczególności

dom w  P a ry iu  cieszy s ię , lufc n i ć ; to  p e w n a , źe cała 
Francja  iest uradow ana.

. ( z 8az- Oesterr. Beob.) W . F iskał odkrył w  tych  
dniach u kupców-ey, handluiącey kleynotam i, w iele k rzy­
żów legii honorowey z w izerunkiem  Bora par te go , tak ­
że sztukę tfoykol or owych wstążek. Podeyrzane tovya- 
ry  zabrano a kupcową oddano pod sąd —  W  Rennes 
ogłoszono, ze tak nazw ane , oczyszczenie urzędów  pu­
blicznych z osób podeyrzanych we względzie politycz­
nym  , iest iuz ukończone , i żć osoby pozostałe spokoy- 
ńie obowiązki śwoie spraw ow ać mogą,—-N iedaw no od­
k ry ty  w Paryżu  spisek , nazyw a pospólstwo -, spiskiem 
praczek: dla te g o , że zatrzym any ped rogatkam i, 67/-  
c h y , proch, ułożoriy był w karaćh  i o k ry ty , iak b ieli­
zna  do p ra n ia , a dwie zmyślone praczki siedziały na 
nim . Zazwycżay w ozy należące do praczek -, nie są 
przeglądane u rogatek,

Podług doniesień z Korsyki (w  M onitorze) ,  k ró­
lew sko franćuzki poseł-, M argrabia de R iviere , p rzed  
wyiazdem  swoim ztam ląd , d. 9, maja , do  Konstantym*  
p o la , przyw iódł do posłuszeństw a mieszkańców okręgu 
Fiumorho (gdzie M urat tak  w ielu  znalazł był stronni­
k ó w ) ,  którzy tak krnąbrn ie  W obłąkanym oporze swym  
przeciw  w łauzy królew skiey t r w a l i , a tem  samem opu­

ś c i ł  tę wyspę w zaspakaiącym  stanie. Buntow nicy po- 
m ienionego okręgu , w  liczbie w ięeey 2 O 0 d n i a  iedne- 
go w ym ierzyli broń przeciw  M argrabiem u de Riviere , 
i grozili w ystrzeleniem  do niego , jeśliby się śmiał zbli- 
zycr.' M argrabia odpow iedział na ich pogróżkę , zawo­
łaniem  : Niech żyie Kr Al spiął konia o strogam i, i ,  o to­
czony trzeińa czy czterem a osobam i, w pad ł w środek 
kupy  buntow ników , k tó rzy  tak bohaterską od wagą roz- 
bi u ic n i , iuz się dłużey nie opierali-, i rów nież napeł­
nili pow ietrze odgłosem ; Niech zyie K róli

A N Ti l  ' s 
[ ż Kort.ham b.) Londyn  , dnia 22 czerwca. D nia 

iggo P . Wilberjo r e t , podaiąc w  Izbie niźśzey w niesie- 
ń ie , względem udzielenia pewnych dokum entów  , dla 
Oparcia na nich regestracvi w szystkich niew olników  w 
koloniach zachodn io -indyysk ic li, m ów ił w ie  słow a; 
„ Od 200 lat prz nieśliśmy niestześliwych niewolnikówM-u* 
rzynów z ich o jczyzn y  do koloniy naszych i dla tego, 
j e z l i  nie chcemy bydź ókrutnikam i, winniśmy zwrócić na 
nich uwagę i mieć nad nimi ogi Izę. Właściciel p lantacji 
nie iest osobą, któreybyśmy wyłącznie los ich powierzyć 
mogli. I)la odmienności barwy, nic doskonałości ig zyka i 
dla Stanu poddaństwa uważa on niewolnika z  pogarda. 
W szelkie oświecenie odmówione iest M urzynom, i  czynią im  

przeszkody do iego nabycia. Małżeństwo nie iest m iędzy  
nimi wprowadzone. Z y ią  z sobą iak bydlęta W łaści­
ciel p lantacji mówi o młodych i tłustych niewolnikach swo­
ich , iak pakciarz o swym bydle. Używa na nich chłosty 
za pobudkę do pracy. N iech a j bil regtstracyyny podzieli 
każdą kolonia na pewne p a ra fie , i  przeznaczy mianowa­
nie dozorców ) którym poruczono będzie, wglądać kilka ra­
z y  corok w powodzenie niewolników ; wybierać z pomiędzy 
nich rozsądniejszych , dla oddzielnego dawania im nauk , 
izby się stać mogli nauczycielami swych ziomków. R o z­
krzyczano wprawdzie , że ja  p iżez bil regestracyyny dążę 
do powszechnego uwolnienia niewolników ; ale takem się iu i  
Oswoił z tym  wrzaskiem, iż mnie on nic nieodstręcza. 
W rzask ten odmosł iuż zasłużoną karę. W łaścicieleplan- 
tacyy byli tak nierostropnymi, iż  w obecności niewolni­
ków swoich rozgadali, że ia bilem regestracyynym niewol­
ników uwolnić zamyślam. Nieoświeceni M urzyni wzięli 
to za prawdę, i  poglądaia teraz na właścicielomplani'dcyyf  
iak na iedjną przeszkodę ich wolności, Cóż zarzucić mo­
że właściciel p lan tacji przeciw bilowi regestracyjnemu ? 
Powody tego są nader osobliwe. M oiaż to wina, że część zbun­
towanych M urzynów umieściła na chorągwiach swoich wy­
raz W ilberforce ? Obwiniano mnie o Ja n a tyzn i , i  p rzy-  
ziiaię się przed moim oskarżycielem [F. M a rrg a t), że w rze­
czy samej iestem fanatykiem  , je z li mocne i nieodmienne 
usiłowanie w poprawieniu losu uciśnionych albo zaniedba­
nych bliźnich naszych charakter ten stanowi. ( słuchajcie)! 
Należę j a  do tych niciileczonych fanatyków , których leczyć 
próżną byłoby myślą ,, a iedjną pociechę tylko w tem znay-  
duię , że tak wiele zacnych ludzi tęż same maią chorobę 5



i  i f  się w dosyć dobrym towarzystwie znayduiemy. O dy  
nadto widzę w tern mieyscu taką liczbę mężów , którzy 
znamienitenii talentami i wymową zyczenia moie wśpieia— 
ią ; przekonany iestem , ze, iak daw nie j, tak i teraz , spra- 
lóa ludzkości nad wszystkie/ni krzykami zwycięztwo odnie­
sie. ( Słuchajcie ! słuchaycie ! ze wszystkich strón.)

Lord Exmouth , za niewolników neapolitańskich, 
których mu Bey Trypolu w yda ł,  przyrzekł imieniem 
K róla neapolitańskiego , źe Bejowi wypłacone bęclą d. 
i  stycznia 1817 roku 5o,ooo p ias trów , a po 4ooo pia­
st rów przy każdem instalowaniu konsula neapolitańskie­
go w Trypolu. Gazety nasze czynią ostre uwagi nad 
zawieraniem podobnych umów z takiemi rabusiami.

Ostatniego poniedziałku w Maidstone , stolicy hrab­
stwa K ent, zaszło szczególniejsze zdarzenie. Zwołano 
powszechne zebranie , dla ułożenia adressu powinszo­
w a n i a , ^  powodu zaślubin Xiężniczki Karoliny i  X ię- 
cia Leopolda. Zgromadziło się wiele osób ze stanu sla- 
checkiego i mieyskiego; -ale chłopi hrabstwa K ent, ro- 
zumieiąc , źe rzecz była., iak zwyczaynie , o ustanowie­
nie podatków na ich kieszeń, zebrali się także i przer­
wali dobrą harmonią krzykiem: „ Day ci a nam sposób 
zarobienia '. Dajcie nam chleba ! ,, Tak  dalece , źe całe 
zgromadzenie czas napróżno strawiwszy , rozeyśdź się 
musiało. Jednakże ułożono, ażeby podpisy do adressu 
powinszowania w miastach prowincyonalnych hrabstwa 
Aent zbierane były.

Listy z Point -  a -  Petre na Gwadalupie zapewnia- 
ią : że Krzysztof, Król Haiti wysłał z woyskiem flotyllę , 
którey dówódzca blizko St. C rąix , gdzie go spotkano, 
powiedział, że ma rozkaz krążyć przeciw rze- 
czypospolitey la Guira. Powszechnie iednak rozumie- 
ią  , że flotylla ta  iest w porozumieniu z powstaniem mu­
rzynów na Barbados i A n tigua , ile , gdy na Gwadalupie 
wiadomo , że K ryszto f u trzym nie  korrespondencyą z mu­
rzynami wysp różnych.

la s t  z Barcellony pod 8 czerwca donosi, że zatrzy­
mane w Oran kupieckie okręty angielskie ze swoiemi o- 
sacłami iuż są uwolnione , i że rzecz ta  iuż załatwio­
ną została —  Ostatnie listy z wysp naszych zachodnio- 
indyyskich dochodzą do d. 17 maja. Wszystkie kolonie 
zostaią ciągle w stanie woiennyrn , a woyska liniowe i 
milicye ciągle są pod bronią. ' Wszędzie powydawano 
odezwy , dla wyprowadzenia z błędu i dla uspokoienia 
Murzynów.—. Ostatnie wiadomości z Indyy- Wschodnich 
nie tak są pomyślne ,względem utrzymania pokoiu, iak 
dawnieysze. Miedzy Królikami Marattów  dostrzeżono 
poruszenia, k tóre dały kompanii powód do zebrania 
woyska ku ich granicom. Wiadomy traktat z Napau- 
lezanami dotąd potwierdzenia nie otrzymał.

Z Havre przybył tu statek z posągiem z białego mar­
muru , wysfawuiącym Bonapait:go w naturalney wiel­
kości. Posąg ten przeznaczony bydż ma dla Xiąźęcia 
Rejenta .— Pogłoska, źe Xiezna W allii wkrótce do 
g lii pow róci, iest bez zasady —  Od ostatniego ponie­
działku przestało tu  płacić 7 domów handlowych.

W  niesienie P. Wilbcrforce względem udzielenia pe- 
wnych dokumentów, dla oparcia na nich regestracyi 
wszystkich niewolników w koloniach zachodnio-indyy- 
skich , przyięte zostało w parlamencie. Wniesienie zaś 
P. Brougham , o zakomunikowanie wszystkich papie­
ró w , tyczących się układów' naszych z Algierem, odrzu­
cone zostało; oświadczył bowiem Lord Castlercagh , że 
papiery te ieszcze nie przyszły .—. Ministeryalne gaze­
ty  w ieczorne, The Courier i  The Sun przyganiaią Pa­
nu Wilberforce, za wznowienie rzeczy względem bilu 
regestracyi niewolników; ale śłachetny ten przyiaciel 
ludzkości iest nieprzyiacielem używania niedóyrzałych 
środków' w uskutecznieniu dobrych przedsięwzięć.

ś. p  J W .  IX .  Biskupa A dm in is tra to ra  Graffa Hie­
ronim a S troynow skiego , mimo mojey obligacyi 
p rzed łużoną , cofam,

*  Stanisław Siestrzeńcew ica.

1. E x c e rp t  oświadczenia z P ro to k u łu  Sąd o* 
wego Ziem. powiatu Wileńskiego w dacie niżey wy- 
rażającey się zapisanego, e t  eorunuem  pod pieczęcią 
pow iatu  Wileń. je s t  wydań.

Roku tysiąc ósmset szesnastego miesiąca Junii 
dziesiątego dnia.

Na Sądach Ziemskich P tu  Wileń. stawając osobi* 
ście W JP.Bogusław Peżarski Adw. S. Wileń. Oświad­
czenie wpisać do P ro to k u łu  podał w nas tęp,nóy tre ­
ści: pisane oświadczenie Imieniem JW . Karoliny 
z Przeuskich matki Edmunda syna, Celestyny có r­
ki Sulistrowskicb, śukćessorów zeszłego Józefa Su- 
listrowskiego, K am erjunkra JE G O  IMPERATOR* 
SK IPY  MOŚCI, w assystencyi Opiekunów czynią­
cych, z następnego zdarzenia; nieżyjący dziś Kamer- 
ju n k e r  Sulistrowski pow ierzał n ie k tó ry m  osobom 
do różnych  interessów blankiety z podpisami swojemi 
i te  onernu pow rócone1 nie zostały, co oświadczeniem 
w roku tysiąc osmset cz te rn as ty m  D ecem brą dziewię­
tnastego dnia w Grodzie Zawil. zapisanym zapo­
wiedział; dowiadują się dopiero Załł. iż Michał Buy* 
niewicz Porucz . ma jakowyś oblig p rzez  Zeszłe­
go Sulistrowskiego jakby podpisany k tó rego  dotąd 
pomimo awizaeye w Imieniu Opiekunów do wszy­
stkich P rc tensu rów  Zeszłego JW . Sulistrowskiego 
czynione nie okazał, chociaż do summy za innym re ­
w ersem  onemu należney p ro c e n t  odbierał, przeto 
aby nikt w Układ z tym że Buyniewiczem o żaden 
Oblig podpis zeszłego Józefa Sulistrowskiego no­
szący (p ró c z  karteczki na cze rw . z ł t .  dwadzieścia 
cz te ry ,  k tó re  onemu słusznie należą) nie w chodził, 
ninieysze w aktach Publicznych zapisuje się oświad­
czenie , u tego oświadczenia podpis w protokule 
następny  Jakowe oświadczenie z  mocy plenipotencyi 
podpisuję Bogusław Peżarski Adw. S. Wileń, 
C o rrec tu m  J ó z e f  Naborowski, Regent Ziem. Wileń.1

5 . Przybyły tu z Petersburga , Franciszek Mol- 
lard  , ma honor uwiadomić publiczność, iż w Piry- 
moncie za Wiliją będzie  u trzym yw ał śniadania, ro­
żne c ia s ta ,  wina francuskie , oliwę prowancką, mu­
sztardę, ocet, buliony i t .  d . c o  wszystko w każdym p ii#  
sie i w ybornych gatunkach za przyzw oitą można, 
dostać cenę. *

2 Z  maiętności Kowszadoły , Parafń Podbrze- 
skiey , P t tu  Wil. p odaie się do - wiadomości, aby 
nikt niezapisywał w Rewizyą skazki ludzi poddanych 
wyszłych. in to  K rzysz to fa  C hrom ego  na iedną 
nogę la t 32 , G abryela Kozłowskiego la t  2 0 ,  Sy- 
mona Sienkiewicza lat. 23., Mikołaja Chwieckowi- 
cza la t 25 , Mateuszu Giedra la t 3 3 * Wawrzyńca 
Karolisa la t j p ,  Franciszka Bobrowskiego l a t 7°* 
Syna Jana. la t ip  , Wawrzyuica Bochdunowicza lat 
21 , Bazylego A lexandrow icza óo i iego synoW 
P io t r a ,  Thomasza i Woyciecha , oraz córki Wikto* 
rii  la t i g ,  Wincente'go Tuszyńskiego la t 32 , Jana 
Bochdunowicza lat 2 6 ,  Jana Brazgula lat 7 .  sy ' 
now Józefa , M arcina i B a r t ło m ie ia , brata Jana»O G Ł O S Z E N I A .

1 P len ip o ten c ją  JPanu Stanisławowi P o łoń- . Józela  syna Rafała Brazgulow. 
skiemu, w roku 1811 Jun ii 7 dnia daną, a p rzez  Ekonom  A nton i G iedroyć.

Dozwala się drukować: Z . Niemczewski P . Członek, jf. C. w  Drukarni X X .  Pijarów.
IJODAKK
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Mobile w - Biało­
ruski.

<L -Nadesłane od tu teyszego Rządu Guberskie-  
gn dla ogłoszenia:
W a ru n k i  , na których m a ją  bydź zawierane  

w  Izbach Skarbowych kon traktu , na dostarcze­
nie prow ian tu  dla p ierw szey A rm ii i różnych  
oddziałów w oyjka w  okręgu  rozłożenia jeyf 
zn a yd u ją cych  się.

Na A u ten tyku  na- Niżey podpisany.w  tak'yey
pisano;  jo o tw u r -  to Izb * *  G&orbowkA w zupeł-
d  m m  $  ner a t  Mar- nyra komplecie* złożonym na
s z a t e k  P o tn y  X i a ż §  m o c y  §  4 7  U r z ą d z e n i a  P o l o -
Barklau de Taili, ^ e y  Administracyi  Frow.ant-

skiey N a jw y ż e j -  w dniu 23 
marca 18 l 6 roku  p o tw ie rd z a ­
nego,  obowiązuje się podług 
ostatnich ce.11 na -licytacji 
p rzez  n iego’ zalicytow,anych , 
dostarczyć '  na p o t r ze b y  woy.sk, 
Pierw szey Armii 1 innych, w o- 

kręgu jey rozłożen ia  znaydujących się, oddziałów, 
prowiantu  od x sep tcmbra te raz ,  bieżącego 1816 
do dnia i g o  Januaryi  następującego 18^7 roku,  na 
cz tery  miesiące, do niżey wskazanych magazynów 
w  ta k ie j  to Uubernii w yl iczoną p rop  r c y ą , miano­
wicie : do ta k ie g o  to m a g a zy n u ,  mąki ty le , krup  
tyle-, do  takiego to m agazynu ,  mąki t u k ,  krup 
t y l - ; w ogóle mąki ty le , krup tyle  czetwiert i ,  
na warunkach następujących:

Po pierwsze-. D o b ro ć  prowiant' .! powinna bydz: 
maka żytnia , świeża , choćby nieosić tna, ale, su­
cha , nie tęchła , nie z piaskiem , nie gorzka , nie 
zlcgła , i z niczym niezrmę-zaną^-ew wadze. .przepisa-  
ney to  j e s t : c z e tw ie r t  siedm pud o w . dziesięć f i u ­
tó w  bt-z kula ;' krupy opalane ,  owsiane, gryczane,  
jęczmienne ,  lub jaglane , suche ,  nietęchłe.  i. bez 
żadnego przy mieszania w mocnych kulach na ljiiarę 
ośmiu czetwiery  kó w. Słowem mąka i krupy -po­
winny bydź zupełnie przydatne  na pokarm dla w o j ­
skowych rang  niższych.  Kule ru.hożowe kłaśdź 
na mąkę jeden , wagi dziesięć funtów na krupy dwa 
każdy po pięć funtów wagi. Mąkę dozwala się d o ­
starczać nasyp ująć w kulp czetw, ie r tne po siedm i j e ­
dną czwarta pudów, takoż i po dziewięć pudów, k tó ­
rych w czasie przyymowania nie przesypywać,  ale r e ­
dukować na czc tw ie r t i  w rachunku ; krupy zaś^ 
w każdćm zdarzeniu dostawiać w kulach równey ,  
j e d n e j  miary cze tw ie r tnych .

t owtóre. Dastarczeni-e przyję tego na siebie p r o ­
wiantu do magazynów powinien zacząć dnia 1 augusta, 
a ukończyć do dnia 21 nowembra- te raźn ie jszego  
1816 r o k u ,  tak je uskuteczniając * iżby w przec ią­
gu t  go czasu do dnia 21 każdego miesiąca do 
każ Jego magazynu dostarczona była w zupełności 
czwarta część ilości p rzyjęteg°  na dostawienie p r o ­
wiantu Z  r e s z tą  nie zabrania się dos ta rczyć  na 
termioa i więcćy ; a nawet i zupełną ilość dos ta r ­
czenia, choćby  w biegu jednego miesiąca ukoń­
c z y ć ;  ale w każdćm zdarzeniu żąda się , iżby na 
wyż. y pomienione te rm iny  nigdy mniey , jak wy- 
żey powiedziano,  dostawiano nieby ło .

Potrzecie. Jeżeliby dostarczono było do dnia 
21 któregokolwiek miesiąca dó jednego magazynu 
więcey,  jak czwarta część ilości p rowiantu  do do­
s tarczenia p rzy ję tego  > a do drugiego mniey, w ta-

kićm zdarzeniu prżewyżkć W jedilynl nie zastępuje 
niedostatku w drugim magazynie.

Po czwarte.  Nie zaprzecza się podradczykowi* 
za zgodą półków i poprzedn iczem z obu s t ron  u-  
wiadomieniu dozorców magazynowych , oddawać 
dostarczenia p ros to  do półków, pilnując się jednak­
że wyżćy rzeczonych  te rminów. W tem zdarze­
niu prowiant  cjla woysk powinien podradczyk odA 
dawać bez kulów , nie biorąc jhż i p ła ty  za m e ; —• 
Kwity z a s , wydane jemu od półków na przyję te 
produkta  okazywać w magazynach , z k tó rych  te  
półki dostarczenie b io r ą ,  dla zapisania przychodu  
i rozchodu zapasów, i dla otrzymania od magazynów 
w zamianę tych kwitów , innych już kwitów ; ale 
w b r e w  woli podradezyka ,  dostarczeń p ros to  dla 
półków nie naznaczać.

Popiąte. Dostarczenie prowiantu  do maga-> 
zynów i p ros to  do.półków (nie w łnney dobroci* 
tylko,  jak w pie rwszym punkcie powiedziano) czy ­
nie ma podradczyk własnym swym kosztem i asse- 
kuracyą rowilfe i zdięcie prowiantu z podwód, w y­
ładowaniu Zb s t a t k ó w ,  furmankę konną i ułożenie 
w wory bez żadne j  udziel u ey od skarbu za to  
bp łaty. jeże l i  p rz y  oddariiu prowiantu  do 
magazynów okażą się kule nie wiele i nie więcey 
jak na jedno albo dwie płaty r o z e r w a n e ,  w tedy  
je podradczyk zreparći*ać ma i po  zreparowaniu 
do nfagazenów p rzy jm ow ać  bez oporu,  f )

Poi:: S r .  Jeżel iby W'k tó rym magazynie b j -  
ły Skarbowe próżne zdatne do użycia kule i w o r ­
ki; wtedy podradczyk  powinien brać  je za kwi­
tami dla nasypy wiania zboża i oddawania w nich t e ­
go zboza do magazynów , potrącając ż  summy,  za 
kule jemu przy pad ajaeey, w1 teyże  saitiey cenie, w j a ­
ki.- y podjął Się on dostarczyć swoje własne.

Pó ńódmr. ZA dostarczający się prow ian t  skarb 
płaci jemu podług umówionych na l icy tac j i  w ta -  
kikoto Izbie  Skarbów ey cen ostatecznych,  assjgna- 
cyami państwa,  mianowicie : za cze tw ier t  us tano­
w i o n e j  miary i wagi, bez kula, mąki po temu, krup 
po 'it mu', za kul rohożowy nowy po jedynczy  po ternu  

■ pr.dwoyny krupo wy po temu,  a w ogóle za ty le  cze ­
tw ie r t i  mąki ty le  rubli ,  za ty le  cze twiert i  krup, ty le  
rubli ; za kule , ile będzie dostarczono, po odtrąceniu 
s k a r b o w y c h ' ,  któ re  wzięte będą p rzez niego z ma­
gazynu dla u a s y p y w a n i a  zboża ,  równie i tey  ilo­
ści ,  ile oddano będzie prowiantu  p ros to  do półków 
bez kulo w.

Po ósme. Pieniądze podług wyżey Wypisanych 
cen odbierać ma podług składanych magazynowych 
kwitów od komissionierstwa tego  korpusu,  pod za ­
wiadywaniem k to tego  znaydują się te  magazyny* 
do k tó rych  prowian t  p rzez  niego dostarczać się 
będz ie ,  każdy raz za dos tarczoną ilość p rowiantu ,  
choćby ona wynosiła w ięce j ,  jak czwartą część, 
a nąwet połowę całego podradu,  bez naymnieyszey 
przewłoki.

Podziewiąte. Właściwie na zabespiećzenie r z e ­
telnego dostarczenia składa on w ewikcyi ha t r z e ­
cią część summy przyjętych  na podrad  produktów*

(*)  W  t y c h  zaś Gubernijach , gd z i e  zamiast r o h o i o w y c h  
kulów , wory  są używane  , warunek ten  zupe łn ie  
w  s w ś m  brzmieniu p i sz e  s i ę  w kontraktach c o  d® 
w o r o w ,



mianowicie: to i to  i to ,  wszystkiegó na sura mg 
ty le  rubli (*)

P odzien  ite. Na zakupienie zboza dla pośpie- 
sznieyszego jego dostarczenia do magazynów na 
te rminy naznaczone, wydać jemu ze skarbu po za­
warciu i potwierdzeniu przez Naczelnie Dowodzą­
cego Arraiją kgntraktu,  z góry trzecią  czgsć sum­
my przypadającey za całą przyjgtą na porad ilość 
mąki i krup. Za udzielnie złożoną ewikcyą, oprócz 
tey,  przez  którą  zabezpiecza sig regularność do- 
■tar czenia,  a mianowicie: to  i to. Te zadatkowe 
pieniądze potrącać z wydających sig jemu za r z e ­
czywiście dostarczony prowiant każdy raz czgsć 
trzecią.

F< jed en a ste • Bwikcye powrarać jemu w mia- 
rg  dopełnionego obowiązania sig, bez naymniey- 
sz.'go zatrzymania z t ik ie y  i\o Izby skarbowey za 
odezwą do niey o tem korpusowego kommissyo- 
n ie rs twa; po ukończeniu zas regularnem całego 
podradu wydadź jemu na to świadectwo.

Pod w  dno ste. Na przypadek nieregularności
w dostarczeniu za każdym razem czegokolwiek na 
wyznaczony 2gim punktem tego kontraktu  termin, 
do któregokolwiek magazynu, wszystko to,  n>żey 
podpisany zostawia skarbowi moc kupienia na jego ra ­
chunek za ctne.  za jaką tylko dostać można, polegając 
o ich rzetelności na świadectwie, w mieście Guber- 
skiem Szlacheckiego Marszałka i Horodniczego a 
w powiecie tegoż Marszałka i Sprawnika . wszelką 
zas Z tey okoliczności prżewyżkg ceny poszukiwać 
bez żadnego oporu na jego ewikcyi , równie; jak i 
pieniądze wzigte z  g i r y  z procentami,  lićząc pół 
procenta  na miesiąc , jeżeliby sig takowe w rgku 
u niego zostały; nadto za niedotrzymanie terminu 
sztrafne pieniądze podług exystującego na to  udziel­
nego postanowienia.

Patrzy no ste. Ponieważ kontrakt iuż po iego 
napisaniu na mocy § 54 Urządzenia A immistracyi 
Prowiantskiey Naywyzey , dnia 2'3go marca t e ra ­
źniejszego 181Ó roku konfirrńowanego , powinien 
bydź przedstawiony do p .twierdzenia Naczelnie 
Dowodzącego ariniją ; p rze to  dla oddalenia niepo­
trzebnej '  dla niżey podpisanego straty , w przypadku 
niepot sierdzenia kontraktu,  ma bydź pisany Kon- 
t  k t  na zwyczajnym papierżb stęplowym , a po za ­
twierdzeniu niżey podp sany obo w iązuie sig wnieść 
do tey  Izby Skarbowey przypadające Skarbowi pie ­
niądze za tyle arku'zy prawem przepisanego papie­
ru  , ile -na napisanie kontraktu  użyto rublowego 
papieru i równie lako i za użyty  w Izbie Skarbo­
wey na wywód słówńy o tym kontrakcie w cza­
sie lioytacyi przy zawarciu kontraktu za prosty  
papier ,  takoż obo wiązuie sig wtedy wnieść do Skar­
bu za każdy arkusz po rublu — Autentyk ko n ­
traktu  z oryginalnymi dokumentami na ewikcyą, ma 
sig chować w ta k u y to  Izbie Skarbowey,  iako w 
mieyscu , gdzie on zawierany; a niżey podpisane­
mu wyda sig iego kopia , i podiibnaż kopia wysła­
na bgdzie , iak n a le ż y , do korpusowego Komis- 
syoniers twa , przez wszystkich obecnych na licy- 
tacyi urzgdników zaświadczona na stgplowym r u ­
blowym papierze,  k tó ry  daie niżey podpisany, po 
zatwierdzeniu kontraktu.  Wszystkie p ro ś b y . do­
niesienia i objawienia od obo wiązu iacego sig, a’bo 
iego plenipotentów, do n i >ysc urzgdowych i osób j ® 
dawane, maią bydź pisane na stgplowym papierze

(  ) W  l i c s b i e  ewikcy i  nie mają b y d ź  p r z y j m o w a n e  
ś w i a d e c t w a  m ie vs c  s k a rb ow y,  h n a  summy n a l e ż ą c e  do 
zap łacen ia że s k a r b u , c h y b a b y  złożone b y ł y b i l e t y  banko 
We, albo lombardowe.

ru b lo w y m ; dalszy zaś wywód rzeczy wzgTędena 
dostarczenia ze s trony skarbu , pisać na zwyczay- 
nym papierze ,  bez żadnych za to od niego p o ­
trąceń

Nakoniec Adrainistracya woyskowa ze swoiey 
strony przyrzekając niżey podpisanemu wszelką 
prawną opiekg i sprawiedliwość,  zapewnia,  iż za­
warty  kontrakt  w całey swey mocy swigeie za­
chowany bgdzie,  i że ani w czasie przyymowania 
od niego i iego plenipotentów do magazynów i do 
półkow prowiantu ,  ąni wczasie wydawania iemu 
przypadających z a ‘dostarczony prowiant pieniędzy, 
żadne przykrości ,  przewłoki i uciski nie mo­
gą mieć mieysca. Ćhoi iaż podług przyigtych oko­
ło tego srodkow n iem ażaduey  w tey mierze wąt­
pl iwości ;  lecz ieżeliby wbrew wszelkiemu o cze ­
kiwaniu , mogło sig zdarzyć co przeciwnego ; w t e ­
dy za pierwszem zdarzeniem, któreby pozór  do tego 
dawało,zostawuie sigjemU wolność udania sig do nay- 
bl żsżego Korpusowego , albo Dywizyynego Do-  
wódzcy , k tó ry  w tymże czasie i samo przedsig- 
wzigcie do złego przecina* a przewinionego pod 
Zupełną surowość praw poddaie *■*» Zeby zaś po- 
deymuiący sig dostarczeń tem mocniey był upewnio­
ny o domierzeniu dla niego sprawiedliwości,  daie 
sig mu prawo zanosić w tymże czasie skargg i do 
samego Naczelnie Dowodzącego. Autentyk pod­
pisał : Polowy Jenera ł  Prowiantmeyster

Aba kum ów .

2 Od Guberskiego Rządu Wileńskiego ogło­
szenie.

Ustanowiona za Naywyższym Rozkazem, w mia­
steczku powiatu wileńskiego, ip m lć ic h , Kommis- 
sya,  dla rozpatrzenia długów Hrabiów iViznułow - 
skich  , spełniaiąc Ukaz Rządzącego Senatu pod dniem 
ż iszym marca Ru bieżącego, otworzywszy swe s ą d o ­
wnictwo dnia zogo upłyńionrgo miesiąca maja, 
rozpoczgła zalecone sobie działania na praw iuiacu, 
zgodnych ze Statutem Litewskim i Konstytueyami.  
A że pomienionym Ukazem Rządzącego Senatu w 
4 tym i 5tym punkcie rozkazano : izby p rocede ­
rowe sprawy o długi i pre tcnsye  pienigżne . przez 
Kredytorow do różnych sądów wniesione , row hie  
i ik i ze strony Hrabiego N iesiołow skiego  p re t  en® 
sye podobnegoż rodzaiu poszukiwane i mogące luz 
bydź w sądach , były przeniesione do teyze Ko 
roissyi, dla iednoczasowego z całą tnassą interessow 
rozstrząśnienia , przeto  takowa Komissya postauo- 
wiła:  iszeMaiątk i  N iesiołow skich, w t radycyyney 
possesyi zostaiące , wziąć zpod tradycyi'  w Admi­
n i s t r a c j ą ,  a wszystkich maiątkow i domów m u ro ­
wanych w mieście Wilnie znayduiących s ig , spo­
rządzić formalne inwentarze. 2re Z  possesorami 
tradycyynymi i dalszymi naznaczyła akta inkwizy- 
c y i , kaikulacyi i weryfikacyi, gcie Naznaczonym 
Komornikom zaleciła wymierzyć wszystkie maiątki. 
4te Uczynić zastrzeżenie,  iżby Kredytorowie i pre-  
tenśorowie , równie i Jenerał  Brygady woysk pol­
skich Hrabia X aw ery Niesiołowski , o długach i p r e -  
t  nsyach pienigżhych w żadnych innych mieyscach 
sądowniczych procederów nie kontynuowali , a są­
dy takowych spraw nieprzyymowały; i tym koń­
cem odniosła sig Kommissya do Grodzieńskiego i 
Mińskiego Rządu Guberskiego , równie, iak i do Są­
dów Głównych 2go Departamentu pomienionych i 
Wileńskiey Gubećniy *— Tćmu zas Rządowi w szcze­
gólności kommunikówała, iżby on wszystkim p o ­
dległym sobie sądom powiatowym przepisa ł , izby 
spraw o długi i inne pretensye pienigżne migdzy 
pretensorami i kredytorami Hrabiego Xauscrego N i* '



S to ło w sk ieg o , lub zmarłego oyca iego nieprzyy-* 
mowały 1 zaszłych wyrokow wykonywać nie doz ­
walały ; ale ż e b y  wszystkie  te sprawy do t e y  K o ­
ni issyi b y ły  wprowadzone ; a razetn na zdarzenie  
przeszkód w wykonaniu przeznaczonego wzięcia  
w administracyą m aią tkow,  sporządzenia ich opi-  
s o w .  wymierzenia grUntow,  i zrobienia a k t ó w ,  
i żby ten  Rząd na odezwę  wyznaczonych Kommi-  
sarzów , zalecił  dawać wszelką prawną p o m o c , 
i oko ło  wykonania t e g o ,  za odezwą tych że  K om -  
m is a r z ó w . albo wyznaczonych K om orn ików ,  i ż ­
by dał do N ż 'zych  Sądów Zietnskich względem  
iak nayrych leyszey  i konieczney po inocy przedpi-  
sanie. Na skutek Czego,  o wykonaniu w zupełney  
rozciąg łośc i  takowego  poMiettioney Kommissyi  p o ­
s tanowienia ,  Rząd tu teyszy  Guberski wydał  do p o ­
dległy ch powiatowych s ą d o w n ic t w , a razem r ó ­
wnie do mieskich i ziemskich po l icyy  przedpisa-  
nia;  ż e b y  zaś O takowem postanowieniu uwiado­
mieni bvl i  równie Hrabia N i e s i o ł o w s k i .  iak i kre-  
dvtorow ie  i e g o ,  o tern dla ich wiadomości  niniey-  
sza czyni  sig ptibtikata. Dnia 27 Junii 181Ó r o ­
ku. Sow ietuik Szulżenko*

Sekretarz Dmitrewski .

3. Od Wileńskiey L b y  Skarbówey czyn i  sig 
ogłoszenie  : Na skutek przełożenia JW.  Li tewskie ­
go Gubernatora W ijetinego , Jenerała P iechoty  i 
różnych orderów Kawalera , Rzymskiego Korsako-  
wa , naznaczona w teyz e  izbie  Skarbowey l icyta-  
cya na pobudowanie w mieście Wilnie ha .Za­
rzeczu n ow ego  młynu drewnianego , Biskupim 
zwanego , na mieyscu t e g o , który  t e g o r o ć z n e y  
wiosny od roz lewu wod y zupełnie jes t  zepsu­
ty ; życzący przeto  wziąć na siebie j>obudowa­
nie tako w, go młynu zechcą przybywać do teyże  
Izby £karbowey z dostateczne mt • wikcyami na t e r ­
miny i>zy dnia aggo teraźnieyszćgo miesiąca c z e r ­
w c a ,  2gi dnia Ago, a 30! os ta teczny dnia Ągu na­
stępującego lipca , gdzie ukazany będzie plan i kon-  
dycye  mającego >ię stawić młynu. Dnia 27 c z e r ­
wca a 8 a ó .  Sekretarz Leba.

2 Od Kantoru Mińskiego Wojennego Szpitalu og ła ­
sza s i ę , że  po umarłych któr zy  się znaydowal i  w t y m  
szpitalu' ,  rózuyoh  gube fn iy  rekrutach i cajasowych woy-  
sk ow yc h  tmlicyyny.ch zostało się włbsnych ich p ien iędzy  
sssvgna ysami srebr-nt i z ło tem , a mianowicie:  rekrutów  
z Kostrom skiey  g u b e r n i i T o d o r a  KapsoiieWa aśmgnac:  g 
tubJ«; Omitryitr ,va Koku-zkina 4 fubl i  Marcina Iw a no w a
50 kopieiek,  Grzegorza Markowa 2.1 rubel , J -.feowa Baja-- 
5 wa go kopiejek; Wasii iia vWasi l i i ewa  go ki-pieiek, Jana 
K s i e l e  wicza g r: di,  J<ma Zachs fy jow a 1 rubel ,  Syrnor.a 
Iwanowa,,  g rubli,  Iwana Durandyrca 70 rubli,  Iwana Czet-  
k »wa 2 run. 1, K o ż u y  W os i l i ew a  go rubli ,  Sinibirski'ey , 
A bu t i j i  Aterpierdina 6 rUoii go kopieiek ,  L ona Siętgje-  
w i c z s  3 Mbit i śfybfem 6 tubli ,  Mikołaja Zacharów a aa- 
sygfiacyia gg rubli] srebrem 10 rubij,,  Kazimierza S i e ­
ni enoWa ■ ■ .yg iaćylaitii 20 rubl i ,  Konstantego Michayłowa  
35 cu l 1 Hipofita F u d o ro w a g rubli srebrem. 20 rubli ,  
Piotra Sie nieoiSwa as-ygn:  20 rubli , Piotra F ie dor ow a <5 
rubli ,  g.> kopieiek,  Ĵ ’ kity Piętrowa 11 rubli go k o p i e ­
i ek,  Anisims AfsnasieWa g rubli,  srybretti 6 rlibli> Piotra  
Wasil iewa a?s gnący  iami 34 rubli,  Jana JEromijiowa 58  
rubli ,  N izehorodsk iey  Efima Kalinina to  rubli,  Piotra Ho* 
to to  w a 1 > rubii Grzegorza Kozina i o  ti lbli ,  ZaeharyasZa
51 rhiejewa s tebrnych  10 rubii ,  Maćieia Czeremuchina as- 

guacylami 11 rubli ,  13 kopiejek,  srybrem g rubli,  Wa-
sdiewa Siniahiua,  assygnacyiartii rg rtibli 4 7  k piej k, sr: 
22 rubli,  Sierheia Ziuż iena assygnaćyiami 25 rubli Ąp> ko- 
pi e i t k  srebrem u  rubl i ,  Isska U i o w a ,  asaygrlacyiami gg  
rubli 47 kopie iek ,  Andrzeja Urusowa assygnacyiami- 15 
rubli 4 7  kopieiek ,  W iackiey  Bartłomieja Pik W a  4, rubli 
Krysanf.ł Korobcinikowa 20 rubli ,  Wasilia Ożyhan ow s  i ż  
rubli, Jana S z u t o w a  10 rubli,  Piotra F ie dor ów * 9 rubli 
J :*mołsja Munsorows  34 rubli, 20 kopieiek,  Iwana Szyro-  
j wa 3 rubli Łaryona Hołow ina  4 rubli, Tymofi^ja Bara. o- 
wa 8 rubii,  Alexandra Piemakzunina 15 rub i, Potapa Ni-  
kiterowa 37 rubli go ko pie iek ,  Łaryona Chamukowa 10 

ll Trafu,u Jefimowa 10 rubli.  Piotra M-luuna 4 4  rubli 
Fedora Komina 1 7  rubl i ,  60 kopieiek,  Iwana Kniazia wa

13 rubli go kopieiek ,  Kiry ły  D w ie ia n in o w a  24 r u b l i ,  
H a w r y ł y  Pawłowa u  rubli,  34 i poł  ko pie iek , andrzeja Ma- 
l inikowa 37 rubli, Alexandra Ba mikowa 40 rubli .  M k oła-  
ja Mahunowa g rubli,  Wasil ia Burkowa 10 rubli,  Ł ' tyona  
Ku ptynowa i g  rubli,  Maxima Prokoszewa g iubi i  D n u tr y ­
ja Karolewa g rnbli,  Legną  StupmkoWa g rubli,  Piotra Si- 
l ina 20 rubli ,  Alexieja S tupsnowa 70 rubli,  Jó s t y n a K .a  e-  
l ewa 20 tub l i ,  Akaieną Chmie lewa'  10 rubli ,  srebrem a 
rubli ,  SrmoriS ŚysoWa assygnacyiaitii to  rubli,  Miniaja No-  
tawicyna 10 rubli ,  srybfem t rubel go kopifeiek, Marcina 
l akowlewa as=ygnafcyistni 10 rubli, Andrz ja P ie rw us zy na  
i o  rubli,  srebrem ieden rubel,  Mał-fieja Dani łowa assygna-  
cyjaml g rubli,  Sythona Kuziakina 40 rublf,  J kowa Pier-  ■ 
minowa g rnbli io  i p o ł  kopieiek.  Maxima Hawryłowa g  
rubli  ió  1 pół  kopieiek Nikifara Pimianorva 10 rubli,  E w -  
dokima Skudnowa 2g rubli ,  Łaryona -Dudnowa 46 rubli , 
Symona Be mintuewa go rubli,  Śamoyła N .howicyUa rg 
rubl i ,  srebrem 2 rubli,  Wasil ia Wiere t i ennikowa 3 rubli 
Kaudrata KrajeWa assygrtacyiaml g r u b l i ,  Sym. na Śysowa  
i g  rubl i ,  srybrem 2 rubli, Maciej ,  R.,bowa a i sygnaoyj  ,mi 
30 rubli,  Michała WahrUszewa g rubli,  Prokopa Zarharo-  
Wa go kopieiek,  Józefa Pienkina go kop. Artemija K o z ło ­
wa go kop.  Jakowa Bal it inkowa go kóp. Ł . w r ę t i i a  Ruble-  
wa go kop.  Antoniego  Czernina go kop.  , Afanaaiia Mi­
chayłowa ig rubli 50 kop. Fedora Turpina tg  kop K< ź ny 
F i l i p ow a go kop. Zi / iowiia tJstinowa go ki p.  Izaaka Re-  
swiennikowa go kop.  Nauma StarodumoWa go kop. P io ­
tra Zoryna go kop,  Symona Chamiakowa go koi>. Fedora  
Plecjbanowa srebrem 4 rub. go kop. Alex '  ja B.yk.  waas-  
aygnacyiam'i xo rub: Nozara Iwanowa g rubli i g  kop. 1 |  
Afanasi i ewa  Pię trowa g rut). 69 kop \  Kazciń^kicy A t t n a  
Umanowa 39 rub. go k. Stefana Efimowa,  St.epanowa, Fimo-  
fiia Kormowych  42 rUb. 15 k'-p. i pół ,  Arhmieta Ku wa- 
kaiewa Kasmiaria E l i sże wa ,  Jó<>'fa Karpowa, latmiej < D y -  
niewa i Dsni ły Iwanowa na gorzsłkowe pore ye  ó rubli Ó9 kop.  
i pó ł ,  Minuis B y k o b ob ow a własnych 9 rub, 3 k u p ie y s i  
i poł ,  srebrem 2 rub. 33 kop.  Michała Terent i iewa as-  
sygn.  9 rnb: 3 kop: 1 pó ł ,  Sn:rhieia JakowleW.a. 3. rub.
T erm skiey■ liii Rezanowa 4 rub go kop: Sp ryelona l)e-
mianowa gg rub. go kop. Platon* S y c z  wa 47 rub. Iwana  
Czy-stiakowa 24 rub. Iwana Abtasimowa 5 rub Jew* N i e ­
krasowa 20 rub! Mikółaia S ry p ku zy n a  i g  rub Sfepa. ia  
Smirnowa g rub. I.vana BomZyna 2 rut). go kop.  lw-au* 
S iy d r y u a  5 rU:>ll, Andtże ia  C zyo ha rew a 14 rub Pachoinr 
Bzatrakowa 43 kop.  Mlchayły S ż l y k o w a  43 kop Teo dó  1 
I zkoWa srebrem 1 rub Piotra InriatiieWs 1 rub A drz la 
Eiihina a,«ygn.  34 , r. Piotra S lwrunowa ig  rub. Gr  > porza 
Bykowa 5 rubli  iwana Baykowa 31 rub g> kop , Maxi ni t 
D y i a c i y n k o w a  6 rub. 65 kop. ‘Maxsm^ Blankowa 6 ,‘„b. 
65 kop tVileriskiey]  Jana, Hrysozusa srybr m 3 ru > ! ) j .
minika I ę, u 11 s>, 3 rub Jana Koiezess  3 riib. Dominika Si mi , a 
3 rub Oiinskiey  Mscieia Tcodorowa Miaiunick,  2 rub 15 kop,  
i erhóou/sktey: L iwr ent i i a  To łmu cz ewa  ass. g> k o p . ,  Ma­

xima Bubulina go kop Sm oleńskićy  Maxrua Taresowa 21 
rub. srybieni  g rub. 73 kup. Uaniły J kuwlewa ass. 1 rub.  
10 k i p  N ik i ly  Ha w ry ło wa  33 k^p Fedora Ji-renniiews
3 2  t u b .  i ą  k o p  s r e b r e m  4  r u b  , N i k i t y  S y l i c z e w a  1 r  r u b '
33  kop. Slergeia Kusii / ie wa asa. 2 rub. 9 kop.  srebrem 4  
t u o .  30 kop.  Samoyła Fi l ipowa ass 2 rub 12 kop. sreb.  
t  rub.  43 kop. Fil ipa IJmitryiewa asa. 4 rub. go kop.  
NLoskitwskiey:  Fedora Nikittna t o - r u b ,  srebrettt g rubli a 
Jozefa Michay łowa asa. ig  rub. 1 dwa pół  imp ryikły,  PathoO,  
Iwanowa ass 10. rub.  Sidora Semaryna 17 rub. ź i  krhp 
i p o ł ,  Jarofieiowa Jef mowa 23 rub. srebrem i  r u b . ,  Wła-  
dz im ter$k iey \  Wasi i ia Panowa ais. i ó  rub. 47 kop. i pó ł  
Stefana Sawielnewa 6 rub 47 kop. i pół ,  srebrem rub.  
óo kop Siergieia He.rszkowa ass. i ó  rub. 47 kop. i p ó ł  , 
Wiiana Jakowlewa 46 rub. 47 kop. i pół,  Teodora P i e t t o -  
Wa gó rub 47 kop. i poł , . .srebrem 1 rubel 90  kop. Ha­
w r y ły  Siemionowa ass. i ó  rub. 47 kop. i pól ,  fVitepsk iey  
l i i i  NikalaieWa g ru b . ;  Ot ło ivsk iey \  Włosa  Wa s i l i i ews  
g rub , Firsa Aniki i ewa  1 rub Tichona Iw a no w a 20 rub.  
go kop.  Dani ły F iedorowa 6 rub. 22 kop. Prokopa Ai ła -  
monowa 2 rub. 22 kop. Jakowlewa Stepu now a i g  rub. \J- 
zbrojenia m il icyyn eg o  tu lsk iego  p ie r w s z e g o  p iech o tn eg o  
pułkw. żo łnierzy  Teodora An:simowa g r u b ,  srebrem 1 rub, 
Łiona Mikitina ass. g rub, Grzegorza  Jafimowa g rubli ( 
Jefima Jwanowa g rub. Matwieia Jakowlewa 5 rub Kilian* 
sk ie g o : Mikołaia And rze iewa  srebrem g rub 50 kop. i le-  
den dukat;  K osłrom skiygo ; Iwana Klemente iewa du ka t ie -  
deUj Jegora A lex ie io w a asg. 10 rnb. srebrem g tub.  Sim -  
birsk iego - Wasil ia Kozmmu srebrem 2 rub. 1 ieden dukat 
Mikołme Jakowlewa dukat  i eden,  Nik i ty  Jwanowa srebrem 
3 rub. W ło d z im ie r s k ie g o : Siergieia Siemietiowa g rubli.  
Iżby do takow ego  Kantoru przybywały  w y ź e y  poinienio-  
t iych Osób SukcessoroWie Z ptawnemi dowodami na termin 
prawami przepisany.  Dnia 18 cz erw ca  i g i ó  roku.  Dozorca  
f u t ia t i t i . P i s mowodyte l  i 2 t e y  klassy Bi e ł ok op y to w .

3. Od źgd  Departameutu1 L i te w s k o  - Grodzieńskiego  
Sądu G ł ó w n e g o  c z y n i  się og łoszen ie  : iż gdy na majątki
cz ło n k ów  I z b y  S ks rb o w śy  Grodz ieńsk iey  , a mianowicie:  
SowietnikB , Kol l eskiego Sowi e tmka  Konstantyna Józefa  
syna Mazymowicza w p owiec ie  Grodz ieńskim Polnica , gg  
dusz mającą , i  na dom jego murowany w mieście Grodnie



bę dący  2 3 7 5 6  rubli 15J: kopiejek srebrem oce. l iony,  10-
w:. ■' i  S-s w , który . t e r ^  jest  PodoWktm Vn-e Gu
bet-;.>iitOreu>, Srflirish-wrt syna Dna Pawłowskiego w powie  
ci< Kobryóśkun Pawłów , w którym dusz 115, So.wietmka 
Cyryłego Jakubowtgo syna Uiuf-ajewa  na przysądzo/lą  
dla ni eg-- na p< mienionym Pawłowskim summę 4965 rubli 
przeinaczając , w proporcyą d o m e  zająć frowark Sjelec 
z włęśn iańaini , w powiecie Kobry ń km  położony, g.iber- 
s k o g o  Kasjera  Antoniego Jpaefe sy.ua Faieńskiego'; ns je 
dnę dworną duszę przypi-aną do majątku lwia  w powiecie  
Nowogrodzkim o b - w a t l a  Raykiewicza , a na majątek żo ­
n y  saaessora AińRzeja Bazylego syn* D- iUowsk egc  w. po 
wie'  ie grodzi-ń k m K-w.*sówka zwany, z69 dusz mają y : 
r ó w m e z  na ma ąt.ki i kap.inały pieniężne g z-ekolwiekby się 
okazały należą- e do bylego  Vice Gubernatora Grodzit ń kie­
go Włodzimierza Teodor;: syna Bagu.wuts , do scwietni  
ka J.-kuba syna Nm czw  lodowa i Skarbowey Izby rradwor 
neg Sowietmka A -tonie,go syna Jana Syraonolewicza, do 
rozjątrzenia w R/ąd/.ąrym Senacie sprawy o zbytecznych  
w g bernip Gr idzień-kie wydatkach 7 9 2 4 3  ruble ko 
p ić , k i  srebrem wynoszących , a przez tik*Ii uczynionych  
zsunnn ca ziemskie po-wioności zbieranyc h uczyniono przez 
ten departament, rozporządzenie względem nałożenia po- 
■wszeohnegó zaprzecz- niń ; ż.-by wręc- .tymęzasi-m -•<> w -f-ze? 
pr,mienione , gdzieko w f k ę okazać mogące m-jąiki 1 ka 
pi lały pieniężne do-w «ż s zeozt-ny ch urzę oków należące 
nu- były czynione  .-, trauzakta i przelewy przez i i ioieysze  
obwieszcza s i ę , — Grodno d ;a :o jurni «gió roku

4 Zawiadamia s ię , iż nowo otrzymane po 
raz inż osia Liii bilety na Loteryą Warszawską , 
na majątek Tyszowce znajdują się do zbycia w  do­
mu clawniey Myszkowskiego , a teraz Sikorskiego 
na ulicy S. Michałskiśy pod Nr. 122 ktoby sobie życzył 
takowe mieć raczy się uda do mieszkającego w tymże 
domu Jakuba Lichteinszteyuia, który odpowiada, za bi­
lety prosto od siebie wydane i do, swey; xfegi pod kaz­
iłem imieniem i nazwiskiem zapisane.

2 . N i ż e y  po d -isany p o d a i g  d o  w i a d o m o ś c i ,  
i ż  l u d z ie  p o d d a n i  Jnwarit  r z a m i  i s k a z k a i r i  z a i ę c i  
z. maj ątku f u n d u s z o w e g o  C u d z e n i s z k i  z w a n e g o  w 
p t t c i e  W i l e ń s k i m  l e ż ą c e g o ,  s a m o w o l n i e  z b ie g i ! ,  
m i a n o w i c i e :  w Ru  17 9 6  Jgna^y M ac ie ja  s y n  M a l i ­
n o w s k i ,  S / A m o n  B a r t ł o m n j a  s y n  T a h k i e w i c z ,  Ka 
z  i in 1 e r /  Ba r t ło m ie ja  s y n  T a a k i e w i c z ;  w Ru 1 7 9 7  
J a s e ł  A n d r z e j a  w r, Górski ,  Mateusz- J Aa s y n  S te  
f a n / w i ć * ,  v Ru * 7 9 8  G. p r sy n  S t a n i s ł a w a  Ła  
ps-zuk . w R u  1 § o o  '‘Jaku b S ,  m o n a  s y n  Z e r n ł ł o ,  
Jór.  f  J tna s y n  Z a b G N k i ,  Jan J e r z e g o  s y n  P ie ­
t k i e w i c z ,  M a c i c y  jer .a  sy n .  P i s a r z e w s l s •, w Ru  
1 8 0 1  J ó z e f  J ó z e f a  S b_. J o d e ł ł o ,  J ó z e f a  s y n o w i e  
M i c i e y  , T a d e u s z  i T o m a s - ' .  W Bu 1 8 0 3 ,  Jak ub  
D o m i n i k a  syn W o ł ł o ć k o ,  Ju styn S i e r p u t o w s k i . w 
R u  1 8 0 4 ,  Jan D« m ini ka  s y n  W o ł ł o ć k o ,  w Ru 1 8 0 6 ,  
M a r  in M ic h a ła  s y n , L i s o w s k i ,  K az im ie rz  S t a n i s ł a ­
wa s y t i  P ie tk ie w ic z ,  M a c i e y  Jakuba s y n  S a w i c k i , w  
R u  18 7 .  J e r z y  S t a m s ł a w e  syn W  ł ł o ć k o ,  J a n  Mi-

/ c ł ld ła  s y n  T a n k i e w R z ,  w Ru i g o b .  J . c z y  S t a n i s ł a ­
wa s y n  P i e t k i e w i c z , D o m i n i k  Jak u b a s y n  Sawicki ,  
S z y m o n  A  ..drzej-a sy F i l . p o w i e ź ,  w Ru 1 8 0 9 ,  M i ­
c h a ł  Au a - / e ja sy n  F  ii p o w i e ź ,  w Ru 8 1 2 ,  W i n ­
c e n t y  S t e f a n a  syn Kol- n d a ,  J ó z e f  M a t e u s z a  syn  
Z o ł l u d e k ,  w Ru 18 15 .  J a r z y  M a r c i n a  syn M ł y ń s k i .  
A b y  t a k o w i  lu d z ie  w t e r a ź n i e y s z e y  r e w i z y i  nay-  
śc i s l ey  e x a m i n o w a n i  b y l i ,  i do  m i e y s c a  s k ą d  wy-  
sz li  o d e s ł a m  z o s ta l i ,  upraszam,  i  t a k o w e  u w i a d o -  
m e o i t  do t r z y k r o t n e y  Kury era L i t e w s k i e g o  a w iz a-  
c y i  p o d a ią c ,  własną p o d p is u ię  r g s ą  X .  W i n c e n t y  
Miiwucki Pia ta t  Kan  i e r z  W i l e ń s k i . -

3,  Z  d z i e d z i c z n e g o  mają tk u A b e l  J W .  Be-  
n e d v k t a  P i e t k i e w i c z a  P r e z y d e n t a  Gran: Pt tu  Wił-  
kcrfi: w t y m ż e  P u w i e c i e  1 Paraffi i  A b e l s k i e y  l e ż ą ­
c e g o  z b i e g ł  w d r o d z e  n i e d a l e k o  K i * y d a n  dnia- 11  
J ,  .ii C  ’p i y a n  W i n c e n t e g o  s y n  Szaduykis ,  raaiący  
l o t  17;  ui o d y  m i e r n e j ,  włosu c i e m n e g o ,  oczu  b ł g  
k i t n y c l i ,  tw r z y  o k r ą g ł e j ,  g ł a d k i e y  c z e r w o n e y ,  110 
sa m a ł e g o  s z e r o k i e g o ,  u b r a n y  w kurtce  g r a n a t o ­
w e  y s a m o d d a ł o w e y ,  i w spodnia ch z  grube go  p ł ó ­
tna", p r z e t o  t a k o w y  z b i e g  iako p o d d a n y  J W .  P i e t ­
k i e w i c z a  n ig d ż  e "depc .winien b y d ź  w c i ą g n i ę t y m  w 
sk azki .  l e c z  • es ł .  l y m  do w y ż  w s p o m n i o n e g o  ma 
ją tk u,  za  Cu p r ó c z  n a l e ż n e y  p o d z i ę k i  zą p r z y s t ą p

w i e n i e  i e g o  o d b i e r z e  p r z y z w o i t ą  n a d g r o d f a ^ - P o d . . 
pisuig ia k o  P J e n i p o t e r t  J K o ś c i a ł k ę w s k i .

3 .  Z b ie g l i  z M a i ą t k u  F u n d u s z o w e g o  X X z y  
D o m i n i k a n ó w  - z  G u b e r n i j  M i n s k  t y  /. M i a s t e c z k a .. 
C h o t a i e w i a z  w P t f c i e  B o r y s o w s k - m  p i  ło cone go '  
n a s t ę p u j ą c y  w ł o ś c i a n i e  J n w e n t a r z a m i  dawneit i i  i 
sk.  / k :tm ■ 17 9 5  Ku z a i ę c i  iako  to,  Hreh .or  K o z a .  
c z o n e k ,  F i l i p  M huń.io,  S c ie p a n  M i h u ń k o ,  Makat  
M i h u ń k o ,  z  Z o n ą  i z s y n e m ,  Jaś iub M i h u ń k o  % 
s y n a m i  swetfti,  Makar- m Parchwienarń,  1 Sawioy-* 
ł o ,  M i h u ń k a m i .  J h n s t  M huńko,  Samus Mihuńko  
z  ż o n ą  z  s y n e i ń ,  i córką,  W a s d  M hu ń k o  7 ż o n ą  i 
d w o m  a sy n a m i  D o m i n i k i e m ,  i L e o n e m ,  M di u ń k a- 
mi,  I I r a s z k o  Mih-uńiro, R o m a n  M ih u ń k o .  Vlarcella 
M i h u ń k o w n a ,  N.>sta Piatrus ia  c ó  k M i h u ń k o  w na. 
Ju rk o And rus zki ew ic z  21 ż o n ą  i s y n a m i  iego  M.~  
ci -jena.  i J . s t v n e m  oraz z- c ó r k a m i  d w o m a  Andru* 
sk iew  czarny Joachim A  -drusk e w ir z  z Z o n ą  i Mat- \ 
ką T e o d o r ą ,  o r a z  -z Uwóma s io s t ram i  S c i e p a n  An.  
d r u s k i e w i c z — T a d e u s z  jyiakiey,  Jaku b M a k ie y ,  Wi;*.  
c e n t y ,  J ac ek  i t r z e c i  br a t  m a ł o l e t n i  Matusewi-  
c z o w i #  z  M a tk ą ,  J a n k o  W i e r z b i c k i ,  A n d r z e y  Vyn 
J nub" S z o s t a k o w i c z ,  K u ź m a  D e n  l e w i c z ,  rzuciwszy  
w czas ie  r e w d u c y i  n i e d a w n o  p r z e s z ł e y  iedvnie  
przevjj s w aw olą ,  swe  c h a t y  i po s iad łośc i® ,  w M i a ­
s t e c z k u  F u n d u s z o w y m  C h o t - j e w i e r z e ,  tu łają  się i 
kry ią  g d z i e ś  po  O b y  w ese la ch ,  k tó r z y  ( p r z y p o m n i a ­
wsz y ,  ż e  ci zb ieg l i  s ta  w szy  s ię  p r z y c z y n ą  praw;e 
upadk u F u n d u s z u  )  są r a z e m  s a m i  \vs.pólńikaoai być  
m o ż e  p r z e z  swe n a m o w y ,  d o  Ł«go tak  b ł a h e g o  u- 
c z y n k u ,  za c o  p o i l e d n i e y ,  n i e p o m y ś l n ą  dl« siebie  
o d p o w i e d ź  z v s z « z ą .  T a k o w i  z a t e m  tu wym ir+re -  
ni  i dalsi  z b i e g l i  F u n d u s z o w i  X X ,  D o m i n i k a n ó w  
C h o t a i e w i c k i c h ,  i ż b y  w c z a s i e  na 3z a n e v  do pie ro  
r ę w i z y i  p r z e z  n i k o g o  z g o ł a  d o  s k a z e k  za p is a n em i ,  
i p > z v w ł a s z c z a n e m i  b y ć  n i e m o g l i ,  n a y m ' - c n i « y  Za­
s t r z e g a  się,  o w s z e m  aby iako F u n d u s z o w i  lu dz ie  na 
i e d n e y  linij z e  y k a r b o w e m i  s t o i ą c y ,  d o  Miaster.'-» 
ka Chotaj -awicz  X X .  D o m i n i k a n ó w  o d s y ł a n i  byl i  
uprasza się: 4  p r z e c i w n y m  z d a r z e n i u ,  i e z e l i  nie
p o m y ś l n e  ia k ie  w y p a d n ą  s k u t k i ,  u t r z y m u j ą c y  ta­
k o w y c h  z b i e g ó w ,  sami s o R e  w in ę  p r z y p i - ż a ,  —  
T a k o w ą  A w iz a c ią  d o  G ą z e t  K u r y e r a  poęlaiąc pod- 
pisuie  P l e n i p o t e n t  X X .  D o m i n i k a n ó w  C ho ta je w sk ic h  

T a d e u s z  W a l i c k i  Adwokr.t .
.

3 S q d  T a x a to r s k  - E x d ^ v iz v r s k i  n a  zm a lo w a n ie  
i  rozdzieli fu n d u szu  z e s z łe g o  A d a m a  G r a f a  la tera  
S taros ty .  Subock/ego  i J o d k a u s k i  'go  m ie d z y  i e g o  wie­
r z y c i e l i  D e k r e te m  Z ie m  (VUkotn. p os tan ow ion y .  1 pó- 
ź m e y s z ą  R e tn m is tą  L a ł .  Tlfi leń. G i l  g o  S ądu  cywilne­
g o  d e p a r ta m e n tu  z a tw ie rd zo n y  , w  p ie rw szy -k re in ą tn  
sw y m  zjezdzie . n a  dn iu  9 A p rila  p r z e s z łe g o  z 8 ż5 Ko- 
ku  u ła tw i ł  w sze lk ie  akcessoryynem u w y ro k o w i  właści­
we k w e s ty e  , ia k o w y  D e k re t  d la  za k ro c zo n e y  w krotce 
śm ierc i  A d a m a  p l a t e r a , g d y  d o tą d  sku tku  niewziął.
S ą d  w iec E xdyw izorsk i.  zo  w y d a n y m  obw ieszczeniem  po­
w tó r n ie  do m a ie tn o śc i  O ło t  u) IVUkom. Pcie leiącey, 
i  R x d y w iz y i  z  d a ls za m i  m a ją tk a m i  t e g o ż  ze sz łeg o  Ada­
m a  P la te ra  u leg łych  z je c h a w szy  , p r z e z n a c z y ł  onyGi.cd- 
m in is tra c y ą .  P o m ia r  z iem n ych  m a ią tk ó w  zad  e t  r  mi- ; 
n o w a f , k o m p o r ta c y ą  n a  s tro n a ch  do  sp r a w y  należnych,  
tu d z ie ż  A k ta  ink  ■■isycyi, k a lk u lc y i  i w o r y j ik  jc.yi 3 kim .* 
z  r z e c z y  p r z y n a le ż a ło  i n a d a l  w y ja śn ić  s ię  może  nakazaw­
szy .  T e rm in  p o w tó r n e g o  z ja zdu  na  ó c z e w is te te g n  Dzirfd 
r o z s ą d z e n ie  d z ień  20 m ie s ią c a  f a n u a r i i  następuiącego  
j $  . 7  Roku za k reś l i ł .  W  t a k o w y m  c z a s i e ,  ażeby Kre* 
d y to ro w ie  t e g o ż  ze sz łeg o  A d a m a  P l a t e r a .  iw d a l - z y tn  
składzie p re ten so ro w ie : pod  u t r a t ą  sw ych  p re te n sy o w ,  
s a m i  p r z e z  sie  , albo p r z e z  u m o co w a n ych  z dowodami  
ia w i l i  s ię  , o tern p rzez  t r z y k r o tn e  awizcicye. p rzy  Gazei
tach  zw yk le  Um ieszcza jące  s ię  p o s ta n o w i ł  in te r essowane
w  tern p r ze d m io c ie  osoby z a w ia d o m ić  •— > D a t t  w Olod 
ta ch  Ru u g j ó  M c a  f u n i i  2 o d n ia  f u s t y n  Pac Po- 
m a rn a c k i  S ę d z ia  Z ie m .  TV ił. E x d y w . TV in cen ty  "halt’ 
m a ń sk i  Z  W i ł  P isa r z  E x d y w  1 F r a n c is z e k  IkawierRty' 
chlik  Prezyd . S ą d n  G r. TViłk. E x d y w  R e g e n t  f a n  
ęh im o w ia tf  D o D A T E K  D K U G l
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O G Ł O S Z E N I A  
1 Konsystorz Rzymsko-Katol icki D u c h o w n y  

Kamieniecki, przyjąwszy sprawę Rozwodowa Ur.  
Maryanny z Malczewskich Cichockiey,  Ur. Fabiana 
Cichockiego żony,  o nieważność Małżeństwa swo­
jego czymącey  , z powodu uyścia tegoż  Ur. Fabia­
n a C ic h o c k ie g o  ; possanowił  onego prócz  wydanych  
Edvktalnych pozwów,  jeszcze przez gazety d o s t a ­
wienia sie w sądzie swoim i odpowiadania w tey  
sprawie na dzień i 8 t y  miesiąca października tera ­
ź n ie j s z eg o  1816  roku wezwać 1 w z y w a ,  zapowia­
dając iż jeże l iby  nie stanął, sprawa ta na zaocznosc  
jego  rozpatrzoną  1 zdecydowaną będzie.

Assessor 1 Kanonik X.  Sołtonowski.
W  Mieyscu Sdkretarza protokulista Mieuźwiecki .

1 W edl .  Ukazu' i E G o "  IMPERATORSKIEY
M O Ś C I  b a m o w ł a d n ą c i  go C a ł ą  R o s s y ą  e t c .  e t c  e t c .

Pozew Ed vkta lny  przed Sąd Główny L l t ^ '  
W ileński  2go Depart ,  z powództwa Ur 
Alexandro wicza Szamb. b. DworU Roi. Ur. U r e s . e  
* Potockich Kossakowskiej  b. H etm a n o w e j  W. X .
Li t  deb torce,a Józefowi K o r w i n o w i  Kossakowskiemu
jenera łowi  Woysk Pol. i Kawał, jako do.bf.1 Ew.kcyą
ule<>łe posydujaremu , tudzież Janowi Ludwikowi  
Svruciowi Pułków. W. Litewskich, Jozefowi S y r u c -  
wi poruczn. , Ludwice  Syruciowey, Kubarze  z Sy-  
ruciów lfflo d e R e a s s o w e y .  a teraz Houwaldowey,  
M kołajowi Żabie Prezyden.  Ziem. brasł.  Jozefo ­
wi P i e t k i e w i c z o w i .  Suicrssorom zeszłego Antoniego
Kwinty b. Pisarza Ziem. Brasł. Floryanow. Kole ­
b i e  Józefowi Tomkiewiczowi , Wincentemu Ro-  
z m y słowiczowi . W in c en te m u  Kirkile ,
B eniedzkiemu b. Ziem Sprawmkowi Ptu Wilkom,  
i Za welowi Pays ach o wieżowi Kupcowi W den m e-  
mniey dalszym debitorom i z rozmaitych zrodeł za­
winiają ym zmarłemu Fabianowi Alexandrowr. zowt  
Brvgad.  W .  Pol. i Kawalerowi, a zas Ur. J mow 
Hl bickiemu Józefowiczowi byłemu - ac z tu - u o w  
M d i c y i ,  'Tere . s i e  Gzowskió.y Prezydent.  LM zkiey  
i iey Opiekunonh.,—  Józefowi Urbanowiczowi Regen.  
Z iemskiemu Wileń. Janowi Kudrewiczow, Horo-  
dniczemu Ptu Kowien, Kazimierzowi Montwiłowi  
b Assessorowi Ptu KowRń.  Joachimowi Lejowi, 1 
dalszvm Kred ytorom i pretertsorom do Im  J mb  
po zmarłym Aiexandrowiczu Brygad. Po z o ®t a ł e §“ 
podaj-  sie wreferencyi  do  oświadczenia na dn 30
©mienionego Mca Junii do Akt S^d u ^ , L * /  f
220 Depar. oddanego wrzeczy o t o :  Zał łcy  Del  
©sięgnąwszy drogą naturalnego spadku po 
Brvgad. Alexandro wicza sprzęta 1 mobiłia domowa  
tudzież dalszą ruchomość , n iem nie j  summy Kajn- 
talne za obligami i karteczkami od rozmaitych b 
należne gdy obok tego przez  po „ c e g o l m o n y c h  
w górze Kredy torów ó wypłatę należnych summpo-
bwanym zosta ł  do różnych m i e y s c  sądowych k t ó ­
rym niewidząc się w możności dopełnienia poszc -  
gólney satysLkcyi ,  a bardziey jeszcze assyStowan.a 
p o  udzielnego w s ądow n ic tw a*  ,  a  to  w e r  kom ,  
czno p o t r z e b n e j  z każdym Kredj torem O^k-wida .  
cvi  z  czynionych p r z e z  zmarłego debitora nadpłat  
wedle naydujących się in Archive,  
wersow ile gdy doted iesz-ze massa debitów 1 fun­
duszu na odpowiedź  pozosta łego  , wyrokiem Są o* 
wym jednoczasowie z r e k o g n o s k o w a c  *19 . wysw.e
tlić sie mogąca, w i a d o m ą  nie j e s t :  wzamiarze prze­
to  równoważnego i sprawiedliwego ^atys fakeyon - 
wania objawiających stosunki do spadkowej^ p o z o -  
«Uioś<P, wszy tko cokolwiek Inw entac ja  Pr*e»

N iż s z y  Kowien. Ptu przy obecności  Ur. Tarnowskiego  
Sowiet. Wileń. Skarbowey Izby czyniona zajęła i s wo­
bodnym  od pretensyow Skarbowych zostawiła ;  co  
©raz Załł .  Delator wpoślednieyszym czasie zaprzy-  
byciem z Gubernti Białoruskiej w papierach wyna­
l a z ł , i na regestrze oddzielnym u Sądu z łożyć  sig 
mającym pomieści ł ,  a naostatek wedle przezna­
czeń Nayw yższych  Ustaw uważać może  przedmio­
tem Ewikcyynym , to  Z a ł ł c y  D- la tor  bez utajenia 
n a j m n ie j sz e g o  szczegółu nauspokojenie kredytorow  
i Freteusorow Alexandrowicza Bryga. jako niekwe-  
styonowany ponim następca przez oświadczenie  
wyż e y  namienione wyrzekł  s i ę ,  w nadziei  zaś że  
O b ż a l .  Kredvtorowie wzbliżeniu takowego zamiaru 
do rychłey Exekucyi  jako dla nich korzystney ża­
d n e j  przeszkody czynić nieprzedsięweźmą , i bez  
przewłóń  wraz wpierwszym przypadnieniu p o ­
wództwa Załł .  De lator  w Gł. Lit .  Wileń. Sądzie dla  
uzyskania remi.ssy na jednoczasową ze wszystkiemi  
rozprawę iawić się b ęd ą ,  pozy wając Obżał. doprasia  
s ię ,  o przeznaczenie iednego Ziem. lub Grodzkie go 
obojętnego Sądu,  w którym dzeby Kredytorowi© i 
prete isorstwie zesz łego  Brygad.  Alaxaadr'owirza 
pod utratą swoich stosunków j iw d i  się zastrzeżenia  
oprzyp Tuczeniu temuż Sądowi iżby wszelkie  
wzajem ile pretens je  i obl ikwidacye z  sumrna- 
rv ynego  regestru kojeią processu nayrychleyszą  
rozpoznał , ,  i w należnościach dla kredy torow i pre-  
tensorów zrekognoikowac się mających . z su mm ka­
pitalnych n* Obligach będących n ie zw łoc z n ą  d o p e ł ­
nił satysfakcją,  arestancyą jeśli się jaka presupuru- 
jącą nad d e b i U  okaże Zał .  Delat.  oddał ;  naosta-  
t tk  polecenia,  aby Sąd wyznaczyć się mający wszy­
stkich tak kredytorów i pretensorów jako t e ż  de -  
bitnrów przez trzykrotną w gazetach Kuryera Lit.  
A>sizacyą do stannosci  w ezw a ł ,  poczym dalszych  
ryguł stosownych do składu r z e c z y ,  i zgodnych  
zastanowieniem Kohstyt. 172Ó i 1588 lat przepi-

saaia  ,   ̂ • tir r -Roku 1816 miesiąca Julu 4 dnia W oźny ze-  
znawam tym moim relacyynym podanego pozwu  
kwitem , iż tę kopiją Edyktalną napowództwo Ur. 
Michała Alexandrowicza Szam. b. Dworu Polskiego  
do gazety Kuryera Litewskiego dla awizacyi poda­
łem , i oterminie rozprawy przed Sądem Gł. Lit .  
Wileń.  ago Departamentu w kadencyi  nastgpney  
Zawiadamiam.^— data ut supra. ■ ^

Tomasz  Czerwkowski ,  W oźny  S. Gr. Ptu Wilen.

1 N iżey  podpisany zostawiwszy Dz iedz iczne  
Dóbr  ’ Batczyc  Litewsko - Wileńsfciey Gubernii  
w Telszew.  Pcie  sytuowanych porządkiem natural­
n y  sukcessyi po bracie rodzonym Ernestcie  N o l -  
de do Possessyi mojey d o s z ły c h , umyśli łem ta­
kowy majątek wyprzedać , ażeby przeto  mającemu 
n3być takowy majątek jakowe niespokoynoscie  lub 
pretensye do onego nie wynikły , wzywam w s z e l ­
kiego ty tu łu  Pr e te n sor ow  stosunki swoje bądź  
wrzeczy  dziedzictwa , bądź inne jakowe do wspo­
mni 011 ey majętności mieć mogących ; ażeby w prze­
ciągu sześciu miesięcy od datty dz is ieyszey , pre-  
tem ye swe objawić raczy l i ,  i dowodzenia onych  
ńiezaniedbali.  gdy poupłynionym terminie stratg  
swoja własney przypiszą winie —  O czem przez ga­
zetę  Kurryera Lite w. t rzykrotn ie  objawie p o s U -
uawiam. Dań 181Ó mca Junii 28 dnia

Carol v. Nolde Kapitan.



i  E x c e r p t  oświadczenia z Protokułu  p o to c z ­
nego Ziem. PU u Borysow. w dacie poniżey wyra- 
żoney  zapisanego , a w roku t e ra in ieysźym  tysiąc 
©śm**t p i ę tn a s t y m ,  mies:'ąća F ebr .  dziewiątego dnia 
podpiećzęcią Skarbową Ziem. tegoż Pfctu iest wydań,  
K oku tysiąc osmset czternastego M ca  Januaryi  dwó- 
dziestego czwartego dnia przed aktami Jego Injpe* 
ra to rsk iey  Mości Ziem. Pttu  Borysow. stanąwszy 
osobiście W jf 'an  Ignacy Kożiełł Asseśbr oświadcze­
nie imieniem niżey wyrażonych podał ku zapisa­
niu w składzie nas tępnym Oś w iadczenilps imie­
niem W. Teressy  Chmialewskiey Skarb.  Oszmian.  
W. Kata rzyny  z Chmielewskich Deręgowśkiey Po* 
rucz. b. w. poi. lit. oraz potomstwa po zeszłey ś. p. 
Angeli z  Chmiele wśki di 'Nowomievskiey Sędziny 
Ihumen.  naturalnych Sukcessorow po Zeszłym 'Win* 
ce n tym Chmielewskimi Rot l .  Oszm. w następnym 
sposobie czyni s i ę — Niemaiąc p o t rze by  dopiero o- 
świadczaiący się nadmieniać i dos ta tecznie  wyjaśniać 
podstępne  kroki W W. Ignacego F iedorow icza  Chor.  
i iego córki b.gdącey za wyż rzeczonym Wincentym 
Chmielewskim , dosyć wiadomo powszechności i uie- 
iedeń  sle zadz iw ia , iak pr».ez in t ryg i  , tak liczney 
famil ii  X X .  Fiedorowiczów , obierał Stan W. Win* 
cen ty  Cbńiielewski ż Józś f tą  F iedorowiczówną,  iak 
pó tym  nie zwoli tegoż  Wincentego Clnnielewskiego 
na krzywdę i prawdziwych Sukcesorów i realnych 
tegoż wierzycieli  > zos ta ły  utworzone  , iedynie za 
przewodnic twem Ignacego F  edorowicza T ran z ak ta ,  
niemałą oświadczaiący śię zupełnego poinforrfiow-'* 
riia , o t reści  ńastałych Dokumenftow , gdyż  ich ia- 
ko nieprawnych nieznayduią/'w Aktach , a t j l o z o c *  
głosu drugi :h dowiaduią się , r iayprzód o dokumen­
cie pod wielu tytułami dożywotnim , zastawnym i 
d  a równym , dla Józeffy z F  edorowiczów Chmielew* 
Skiey , niby p rzaż  Wincentego Chmielewskiego sfor- 
łnówanyrtJ , sam te n  DokUment wyświeca nieograni­
czoną chciwość ukochaney żony Józeffy Chmielew* 
gkiey i dahzey  iego familii , kiedy wymogli t o n a  
W ncentym Chmielewskim , czego on  sam niem a1, 
a obok tego wykażuie się n ie rze te lność ,  i niepra­
wdziwość iego , kiedy wy mienia : żn za summę po­
sagową t rzy  tysiące Rubli srebr.  za wyprawę dwa 
tysiące rub, srebr, a z« reformę i darem pigć ty s ię ­
cy rub. srebr.  w ogóle dziesięć tysięcy rub. srebr. 
uczynił niby Pan ą swą żbng , niety lko  somsiadom, 
ale całey powszechności wiadomo , iak Xiężn iczka 
Fiedofowiczówna mogła bydź posażną , iak była 
obfitą w garderobę,  klevrioty i co Za wyprawa na* 
stała , tak dalece X? Ignacy wyronił się i wylał  ca ­
ł ą  własność na ukochaną swą córkę Józeffę będącą 
aa  Chmielewskim, że s im potym i przekarmienia 
i  odzienia dla się i delszey swey Famili i ,  od zięcia 
Wincentege Chmielewskiego szukał,  żeby  w istocie 
wztt ien iona  X»giniczka tak była posażną ,  i miała 
ta k  znaczną wyprawę dawtiO znalaz łaby  inny  los 
dla siebie i nie siedziałaby w zaciszu , i nieupedzasu 
l a b y  Się za szlachcicem przez dowody , pisma, świad- 
lii dowiodą tego w-zy ttk iego oświadczaiący się , 
iak X X t a  a szczególni© Ignacy z śwą córką Chmie? 
lewską , podstępnie uwik ła l i ,  i różne pisma na d o ­
bro swe , a na Zgubę suheessorow i Kredytorow, wy­
jednali )  ; otyro za vdzig-żalący kochana żona swemu 
inężowi za taki  zapis ,  przy  niezdrówiu iego nie sta­
ra ła  się > ani szukała DoktoroW , ale przedsięwzię­
ła ila ubespieczenie siebie,  z formować t e s t a m e n t ,  
i przypomocniotwia o yca  swoiego,  po kilka razy pi* 
sząc w Zaponiu  robiąc do myśli i Upodobania swe* 
g o ,  uczyniwszy hiemaiącemu żadftey przytomności ,  
i niedopuszczaiąc żadzego  z ludzi dw ornych  i d o ­
mowych ; Wińcente.nu Chmielewskiemu dali do pod-» 
pisania , i żeby to wszystko wzmocnić , Chociaż Doe 
ktorowie byli bliżey , a W oźni  daley ., nie użyli Do* 
k tor o w na dan ie pomocy ludnem u,  ale Woźnego i 
p rzez kilka tygodni t rzymali  kryiołno , żądaiąc by 
nayprędżey  zebra ł  Pan Bóg 2 tego  świata i oiezay* 
tnuiąc się pogrzebem iego , ale objęciem i gwałto­

w nym ,  całego majątku ruchomego i nieruchomegot 
tak się i to s tało — Wszakże godzi się i to na mie­
nić : że  oświadczaiąca się T e re sa  Chmielewska i Ka­
t a rz y n a  Deręgowska siostry rod zo n e  z e s z ł e j  
Chmie lewskiego,  niedali żadney  okazy  i' do zraże­
nia b ra ta  , owszem będąc niewyaxdotowane , a 
ręgowśka maiąc osóbno za Obi gami należność, hi* 
Upominały się do tey po ry  należałoby zdaie się 5-- 
nie uwiadomić Fami lią  , o śmierci dla uczynienia 
pamiątki bytności  iego fta ' tym  świacie * lecz nigdy 
wprzedmiocie Obżł.  F iedorowiczów i żony nie V) 
b y ło ,  aje gwałtownie formować T r a n z a k t a ,  nie­
prawne i niesprawiedliwe,  zabierać maiątek niszćzyć 
i marnotrawić , zboże wyWozić , puszczę czym prę- . 
dzey  wycinać , Archiwum utaić , i dalsze użytki zni . -  
go zb ie rać ,  pierwszą ich m a x y n ą  było  i iect , że- 
by tedy  wyż rzeczone  Dokument* ,  zapisy pod ig. 
kimkolwiekbądź ty t u ł e m ,  te s t am en ta  intromissiie , 
żadnego niemiały znaczenia,  żeby  dziś nikt mi,, 
wchodził na mooy tych  zapisów z żoną  zeszłego 
Wincentego Chmielewskiego w żadne układy i p rze­
lewów żadfivcb niebrał też  za karteczkami i Obli" 
gdir.i na leinemi temuż Chmielewskiemu ifey nieopła+i 
ca ł ,  iako nienatutślney Surcessorce i niemaiącey doi 
tego Prawa , w tym Publiczność ostrz gąiąc , że ci 
pods tępy  takie sformowanie nieprzyzwoitym h tran- 
zaktów , iak dla uzyskania całey pozostałości pc- 
nieraz rzeczonym Chmielewskim drogą przyzwoitą 
póydą zawiadamiaiąc z d o d a ł *m ,ż«  ruiny i żni  ćze* 

m a  tego  maią tku ,  tam guzie on będzie transpor to ­
wanym i na własnych osobach Fiedorowi  zow i sa- 
uiey Chmi bw skiey  iako niem ią y ii żadrteg.. ma­
jątku do odpowiedzi  szukać będą • nim te dy  niena- 
s tą .d  o t o  przyzwoita koley p rocesm ,  t.;m czasem 
pr.«y oświadczeniu takowym, kroki X X .  jFifdornwi^ 
czow i samey Ghm elewskiey n?y» len i iey  zaża a- 
ią , u tego oświadczenia podpis takowy:  Ignacy Ko­
zieł!  Assesor. Zgodno  z p ro to  ułern św a d c z ę , 
Piotr  Budulewica Reg. Z  em. .Pt tu Borysow.

i .  E x c e r p t  oświadczenia z Protokulu p o t o m ­
nego Ziem; Pttu Borysow: w dacie poniżey  w 1 ra- 
żoney  zapisanego, i t eyże  daty pod pieczęcią ska r ­
bową Z-em: P t tu  Borysow. iest wydań

Roku 181Ó Junii 17 Dnia P r / e d  Aktami JEGO 
JM P E R A T O R .S K IE Y  MOŚCI Ziera.  P t tu  Borysow; 
stanąwszy osobiście WJP. Michał  Raczkowski b. 
Regen t  Ziem. ad  prasserjs Skarbny Pttu Borysow, 
Oświadczenie Jmi^niem swym i scótek do zapisania 
podał  w nastgpoych wyrazach,  -Oświadczenie J- 
mieniem WW. JPP.  Mi:hała Koli. Sekretą r/d  i Kas- 
syera  P t tu  Borysow. Oeca,  a nieletnich Tekli ,  An­
ton iny  i Maryj  Córek Raczkowskich.— iPczeciwko 
W W . Józefowi Szymańskiemu Rottn. W  i len. oswied- 
czaiących się Szwagrowi i Wujowi sp raw cy , oraz 
JPP.  Michałowi Kołatajowi, Jakubowi Źegoc ie  i Do­
minikowi Niemirze do pisma pod ty tu łe m  T e s t a ­
mentu dnia 19 Apryla d a t tn g o ,  a 2 Maja Anni 
praesenTis do Akt Ziemskich M nskich wniesionego, 
p rzez żeszł go s. n, Sebasty*na Szymańskiego Ro* 
tm iś trża  Wileń. Ż  ł łćyćh Deltr./w Teścia i Dziada 
ia koby s tawaiącego,  wstecznego z» wszech miar 
nieprawnygo i kassacie uległego, co większa z u y m ą  
honoru Kiłcego, a nieletnich z neywięnszą feraywdą 
fałszywie i pods tępn  © Utworzonego pieczętarzami j
piszących się wespół z naysolennieyszym a,*żale* 
niem cży m  się, przy  odwołaniu się do własnoręcz­
nych pisirn ś. p. Oyta ,  a nieletnich'  Dziada ciągło 
p rzez  la t  S pisywanych oświadczeń i dalszych dc*, 
wodów Vż czasie złożyć się maiących,  Wszczeguluo- 
ści zaś oto: iż obżf łny  Józef  Szymański znaiąc do­
b r z e '  i przekonvwaiąc się , iż co dziś ma w ręku 
swym maiątek nie ż Oyca, ani z familii Oycowski y,  
czego nawet wpodstępnyi# swym piśmie zaprzać 
nienriógł,- lecz posiada po ś. p. Annie z Górskich 
im o  bakowieżowey in p.ost bzymańskiey,  ia^oto \f 
go tow ym  groszu, śumaaach pieniężnych,  -yie



kleynotach i srybrze ’ niemniey sprzętów i rucTio-
m o ś c i  z e s z ł e y  ś. p. K a t ś r z y n y z  S z y m a ń s k i c h  R a c z -  

- k o w s k i e y  K a s s y e r o w e y  M a t k i  a ‘o ś w i a d c z a j ą c y c h  się 
n i e l e t n i c h  B a b k i  i s w e y  M a t k i ,  z a p o m n i a w s z y  ' o r a z  
na  p r z e z n a  z e n i e  s, p ,  O y c a  c ó r k o m  z e s z ł y m  ś. p .  
K a t a r z y n i e  Ż a ł i c e g o  Z e n i e  z ł .  Po l .  ł ó . o o ó  i E l ż b i e ­
c i e  p o d o b n i e ż  z ł .  P o l .  i o , ó o ó  s r e b r n ą  m o n e t ą ,  n ie -  
m n i e y  w p o ł o w i e  k l e y n o t ó w  i ' s r y b r a  d o  r ó w r i e g o  p o  
s w y m  ż y c i u  m i ę d z y  ' O b ż ł ł n y ń i  a c ó r k a m i  p o d z i a ł u  i 
g d y  w y r i t o d  / 'e z ł a  z  t e g o  ś w i a t u  j  P a ń  n a  E l ż b i e t a  
S z y m a ń s k a  w pań i f e n sk  rft s t a n ie - ,  n i e c h y b n i e  t o  
w s z y s t k o  na o s o b ę  Z a l ł c e g o  Z o n y ,  a w i e y  s t o p n i u  
d z i ś  n a  ż a ł u  ące  x ó r k i  T e k l ę  A n t o n i n ę  i M a r i ą  R a c z ­
k o w s k i - h  O b ź i ł g o  S i e s t r z e n i c  s p a d ł l o  i  p r z e c h o d z i ć  
p ow in no . - -— Z- m i ń s t  t e g o  d z i s  n i e m i e n i ą c  i u ż  g c i e y  
s w e y  si e s t r z e  n icy  ż a ł ł c e y  M a r y i  R a c z k o w s k i e y  
j a k b y  ic y  n i e b y ł o  n a  sw ie c ie ,  t y l k o  d la  d w ó c h  s t a r ­
sz y c h  p o  5 0 0 0  z ł .  z  ł a s k i  swoiey, ,  z n o w u  c z e k a j ą c  
i i ch  p o d o b n i e ż  i a k  s w y c h  s i ó s t r  ś m i e r c i  ( t a k  d o ­
b r z e  i.tk d la  s i e b m )  ła k k g  o ś w i a d c z y ł  i t u ż  ż a ł ł c e m  
t y r  i n i e w i a d o m o  z i a k i e g ó  w z g l ę d u  w o w e y  t o  
d y s p o z y c y  1 k r z y w d ę  i  p l a m ę  p o d s t ę p n i e  u-  

» m i e n i ć  p o s t a r a ł '  s i ę . —  Z e s z ł y  ś. p .  O y c i e c  n i g d y  
t a k  ź l e  o ż a ł ł c y m  n i e m n i e m a ł  d o w o d y  p i s m a  z i 
s n i a i ą ;  z w ł a s z c z a  w i e k i e m  s k o ł a t a n y  d o  i o o  l a t  m a ­
j ą c y  i p r z y  z g o n i e ,  ż y c i a  d y s p o n u j ą c y  s i ę ,  k i e d y  
l e d n a i ą ć  się z B o g ;e m  i Ś w i a t e m ?  m ó g ł  ż e  t a k  ź l e  
m y ś l e ć  n i e  t y l k o  z ł o ś ć  1 p l a m ę  w -Aktach  d o  u m i e ­
s z c z e n i a  z ó s t f l w o w a ć ,  - e w o ż  g d y b y  t a k o w e  f a ł s z y w a  
i p o d f t ę n n e  w y r a z y  n i g d z i e  ż a d n e y  u w a g i  i w r a ż e ­
n i a  n i e m  a ły ,  a fa ł s z  t a k o w y  o d k r y ć  p r z e d s i ę w z i ą ć ,  
p r z e d  s w i a t n m  i p u b l i c z n o ś i ą  t a k o w ą  n i e p r a w n ą  
c z y n n o ś ć  o b ż ł ł n f g o  J ó z e f a  S z y m a ń s k i e g o  ż a ł ł c y  
M a n i f e s t u j ą . —  T u d z i e ż  a ż e b y  g d z i e k o l w i e k  i  u k o -  
g  ż n a y d u i ą c e  się s u m m y  s z c z e g u l n i e y  W  W  F i o -  
t u c h  C h o r ą ż y  M i ń s k i ,  J ó z e f  K u l n i e W i c ż  K o n i u s z y  
O r s z a ń .  i M a r e k  F l e r o w  N a d w o r n y  Ś o w i e t n i k  -lo­
k o w a n e  u  s ie b i e  n a  p r o c e n t a c h  m a j ą c y  i  da l s i  J c h m ó ś ć  
za  o b ó g a m i  i I ń s k r y p c y a m i , j e ś l i  n i e  w w i ę k s ż ó y  
c z ę ś c i  t o  p r z y n a y i n t n e y  w p o ł o w i e  ń a  o ś w i a d c z a j ą c y ,  h  
się n i e l e t n i c h  R a c z k o w s k i c h  p r z y n a l e ż n y c h  w c a ł o ś c i  
j a k o  i p r o c e n t ó w ,  aż d o  r o z p r a w y  m i ę d z y  O b z a ł ,  
a  Ż a ł u j ą c e  mi , n i e o d d a w a l i , n i e m n i e y  s p r z ę t ó w ,  r u ­
c h o m o ś c i ,  k i e y n o t o w  i s r e b r a  n i c h t  o d  O b ż a ł g o  ń i e -  
n a b y w a ł  o s t r z e g a j ą c  d la  t r z y k r o t n e g o  o t e r n  a w i z o ­
w a n i a  d o  g a z e t  u m i e ś c i ć  Z a ł ł c y  n ie zaW iedbuj ą .  U t e ­
g o  o ś w i a d c z e n i a  p o d p i s  n a s t ę p n y  M i c h a ł  R a c z k o w s k i  
K o l i .  S ek re fcąrz  i K a s s y e r  F t u  B o r y s . — Z g o d n o  z F r ó -  
t o k u ł u  ś w i a d c z ę  F i o t r  R a r d u l e w i ć z  R e g .  Z .  F t u  B o r y s ,

p e w m e n i a  n a  t y l u l e t n i e  podróże d o  M i ń s k a  i a s s y -  
s t o w a i n a  K o n t r a k t o m ,  o r a z  n a  z ń a c n e  e x p e h s a  d a ­
r e  w n ie  n a r a ż a ł .  P r z e t o  z  p o w o d u  o p i s a n e y  n i e ­
r z e t e l n o ś c i  i o m y l  o n  ey w i a r y  W .  A d w o k a t a  Kłono- 
t o w s k i e g o  A  z p r z y c z y n y  c i ą g ł y c h  o b o w i ą z k ó w  
s ł u ż b y  J l i G O  I M P i J - R A T  O R S K I E Y  MOŚCI , k t ó r e  
z  za  k r y  s ł o n y c h  p o w i a t ó w  Ż a l ą c e m u -  s i§ o d d a l i ć  n i e  

ozvva ają ; . z m u s y o ń y  j e s t  u c z y n i ć  n i b i e y s z e  o p u -

t-,L W u r ' 6 J P r z e ?  iGazfe.t y  4K u ‘r y e r a  L i t e w s k i e g o - ,  a b y  
_  ' d i ż e s i e ć c y  j a k o  i dal si  j a k i e g o k o l w i e k  t y ­

t u ł u  D e b i t u ro 'w ie  W .  F r a n c i s z k a  K ł o p o t o w s k i e g o ,  
l a c z y h  w y p ł a t ę  w s t r z y m a ć  , zo s ta w uj ac :  n a  S a t y s -  
ł a kcyią  n a l e ż n e y  Ż a l ą c e m u  się su m m  i'  p r o c - n t ó w .  
I a ż e b y  w y p r z e d a ż y  ‘r i r c l r o m e y  i n i e  r u c h  o m e y  s w - y  
w a s n o ś c i  W .  K ł o p o t o w s k i  c z y n i ć  ń i e  m ó g ł ,  g d y ż  n i -  
z e y  p o d p i s a n y  ż e  u k a ż d e g o  n a b y w c y  n a l e ż n o ś c i  
swćyf p o d ł u g  P r a w a  d o c h o d z i ć  b ę d z i e ,  ń i n  e y  z y m  
o ś w i a d c z a  - roku  i S i Ó  J u n h  z o  d n i a .  ‘G u b e r n i i  
•M in sk ie y  F o y s z t m e y s t e r  ę t ć y  k l as sy ,  A n t o n i  K o ­
w n a c k i

i .  N i ż ć y  p o d p i s a n y ,  ć ż y n i  n a j u r o c z y s t s z e  o s t r z e ­
ż e n i e .  I z  W ,  J F a n  F r a n c i s z e k  K ł o p o t o w s k i  R e g e n t  
G r a n i c z n y  B r a s ł a w s k i ,  A d w o k a t  S ą d ó w  p o w i a t u  
D z i s n i e ń s k i e g o  , -za F l e n i p o t e n c y ą  o d  Ż a l ą c e g o  s ię  
ad  J u r e  a g e n d  u in s o b i e  w y d a n ą - ,  o d ę b r a w s ż y  w r o ­
k u  1 8 0 4  o d  W .  - J u s t y n a  L e ś n i e w s k i e g o  S k a r b n i k a  
L i d z k i e g o  s u m m ę  Ż a l ą c e m u  s ię  n a l e ż n ą ;  t a k o W e  
p i e n i ą d z e  n i e w o l n i e  n a  s w o j e  w i d o k i  / r o z p o r z ą d z i  

• w s z y  , l e d w i e  w r o k u  X g X X  o b l i g i e t n  w ł a s n o r ę c z n y m  
a u g u s t a  3 0  d n ia  s u m m ę  c z e r w ,  ż ł o t .  s z t u k  t r z y ­
s t a  n a  c a ł y m  s w o i m  m a j ą t k u  o p i s a ł , i o p ł a t ę  r o k u  
J!312 m a r c a  i p  d n ia  h a  k o n t r a k t a c h  M i ń s k i c h  z a b e z ­
p i e c z y ł ;  a d la  e w i k c y i  D o k u m e n t i 8 o ę  a u g u s t a  i ó  
d n ia  W .  F r a n c i s z k a  P t z y s i e c k i e g o  b y ł e g o  S ę d z i e g o  
I g o  D e p a r .  g u b e r ,  M o h i l e w s k i ć y ,  w o s o b i e  s w o j e y  
e v i c t i o n a i i t e r  z a  b r a t a s w o j e g o  W . f  J a n a  P r z e s i e ć k i e  
g o  A s s e s s ó r a  S ą d ó w  N i ż s z y c h  Z i e m s k i c h  p o w i a t u  
D r y z i ń s k i e g o  » n a  s u m m ę  s iedf t i  t y s i ę c y  z ł o t y c h  
p o l s k i c h  r z e c z o n e m u  W. K ł o p o t o w s k i e m u  s ł u ż ą c y  , i 
1 8 1 1  A p r y i a  1 1  d n i a  w  Z i e m s t w i e  p o w i a t u  D z i ­
s n i e ń s k i e g o  a k t y k o w a n y , p r z y  o b l i g u  w g ó r z e  w y ­
r a ż o n y m  z ł o ż y ł .  —- L e c z  t a k o w e y  s u m m y  c z e r .  z ł .
S d o  i p r o c e n t ó w  g d y  W .  K ł o p o t o w s k i  Ż a l ą c e m u
ł l S ^ ° ^ d  m e o p t a ć i p ,  i  uwodząc p r z e z  l i s t o w n e  u -

. „  -1 K l e d y - J P .  T a d e u ś ż  M a i e w s k i  P a s i e r z b  m ó y .  
1, i o ł o w i c z m k  a k t o r s t w a  d w o r k u  , ,pod  N m  xx'7 o n a  
W ę g r a c h  w m i e ś c i e  Wilnie s y t u o w a n e g o  , op ie t -ó  
i B o i e y  z o s t a w i o n y - ,  k t ó r e g o  e d u k a c y a  1 da ls z e  w y ­
d a t k i  Wie le  o s w i a d c z a i ą c e m u  się k o s z t o w a ł y  , i k i e ­
d y  p o d w a k r o ć  o sw - i ad cz a ią cy  ś ię  n i z e y  p o d p i s a n y
t e n  w o i e k  w  ruderach  o b i ę t y  , K r y g o w  ał i i u ż  n a d  
w a l o r  p i e r w i a s t k o w e y  i e g o  s y t u a c y i  , p r z e z  ż o n ę  
s w o i ę  W i n c e n c y ą  p r i m o  v o ' t o  AZaieWska z a p i s a n e ­
g o ,  1 w G r o d z i e  Wiłeń. p r z y z n a n e g o  ■ D o k u m e n t u ,  
w y d a t k o w a ł  Z a t y n i  g d y  - M a i e w s k i  w n a y m n i e y -  
s z e y  c z ę ś c i  d o  t y c h  W y d a t k o W  nie;prZVkładał s ię- ,  
a s am  n i z e y  p o d p i s a n y  s t r a c i w s z y  s u ą  s y t u a c y ą ,  
n a  u l e p s z e n i e  t e g o  d w o r k u  , z m u s z o n y  z o s t a ł  l e ­
s z c z e  z a c i ą g n ą ć  i d ł u g  n a  o n y  -  p r z e t o  w z y w a  
p t  z e z  n i n i e y s z ą  aw izac .yą  W  K u r y e r z e  L i t e w s k i m  
u m i e s z c z o n ą , i ż b y  p o i n i e n i ó n y  M a i e w s k i  i a w i ł  s ię  
d o  W i l n a ,  d l a  z r o b i e n i a  s a m e y  t y ł o  f o r m a l n o ś c i  
p r z e d a i ą ć e m u , n i z e y  p o d p i s a n e m u  t a k o w y  d w o r e k

A .  ' G i ń e y k o ,

r  O d  n i ź e y  p o d p i s a n e g o ,  n a  Anin m i e s i ą ­
ca  O k t c b r a  r o k u  1 8 1 5  P i o t r  A n d r z e i a  s y n  'P o i ć*  
sz uk  , p o o a n y  s k a z k ą  K e w i Z y y n ą  w r n a i ą - t k u  B y c h o -  
w s z c z v z n a  zwańe.y-, '  w -M iń śk fe y  gdbferńi i  P c i e  S łu-  
ck i ra  - le ż ą c e y  z a - g ty : ;  z a  p r a w ć m  z a s t a w n o  d o ż y w a  
t n i m  d o  t e g o ż  n a l e ż ą c y ,  a s ł u ż ą c y  z a  ^ L o k a ł a ,  z a ­
b r a w s z y  Klacz,  k a r ą  ' b e z o d m i a h y  z  k u f b a k ą  i  u z d ą .  
B r a k  z  m a y t k a m i  suk na  g r a n a t o w e g o  ż  roassow'Vmi 
g u z i k a m i ,  P ł a s z c ż  :stikna c r e m n o s z a r a c z k o w e g o  -z -koł­
n i e r z e m  d u ż y m  , c i e t n n y m  p ł ó t n e m  p o d s z v  t y m  , p r z y  
k t ó r y m  t a k o ż  z t y ł u  l i d o łu  d r o b . i e  m a 'S o w e  g u z i k i ,  
S u r d u t  i ń i a y t k i  sukna  ‘c i e m n o z i e l o n e g o  z t a k i e m i ź  
m a s s o w e m i  g u z i k a m i  o r a z  i n n e  p o m n i e y s  e o d z i e ń  
n ie  i b i e l i z n ę  iak o z  k i l k a n a ś c i e  c z e r .  z ł .  pier  :ę d z -  
mi  u c i e k ł  — K t ó r e g o  ż e  z a  s ą d o w y m i  t e g o ż  P t t u  w  
p r ę d k i m  czas i e  w t y f n ż e  P c i e  opj&bljkowani<*mi b  d o  
dru g ic h  p o b l i ż s ż y c h  P t t w  p r z e s ł a n e m i  k o m m u n i k a -  
c y a m i  n ie  d o s t a w i o n o  , a ż e b y  w c z a s i e  t e r a ź n i e . v »  
szey  R e w i z y i  g d z ie  ‘s ię  z n a y d u i e  z a p i s a n y  n i e b y ł  , 
ow sze rń  d o  w ł a ś c i c i e l a  w w y ż  p o t o i e n i o ń y m  m a i ą t -  
ku  m i e s z k a j ą c e g o  b y ł  d o s t a w i o n y  u p r a s z a m .  PrÓcfc 
te go  z b i e g l i  r ó ż n ą  D a t t ą  z  t e g o ż  t o a i ą t k u  p o d d a ń i ,  
A n  drze  y  W a s i l a  s y n  W i k i e n f y - ,  S t e f a n  H r y s ż k a  ‘s y ń  
P ła ksa  z e  Wsi O s m o ł o w a  i I l l t ik j a ś k a  s y n  H a v d u -  
c ż o ń k o  z e  Wsi B y c h o w s z e ż y ż n y i n k o  d o  n ikogo-  
p r ó c z  t e y  m a j ę t n o ś c i  n a l e ż n e m i  n ie  są  t a  w i a d a m i a m .  
i g i ó  B u  J u n i i  2 X d n i a  —  K a r o l  J ó z e f  V i r i o n  So^.  
w i e t n i k  n a d W b r ń y  i  D o k t o r  m e d i c i n e .

1 Z  maj ąt ku  p o  Jezui cki ego  L i tw ia n  d z i e d z i c  
ctwa  W.  Ka ro l in y  z K u c z e w s k i c h  S z y s z k o w e v  S ę ­
d z i n y  I h u m e ń s k i e y  z  p o g r a n i c z a  P o w i a t ó w  Wilerw  
s k i e g o  i Z a w i l e y s k i e g o ,  Paraf i i  B y s t r ^ y c k i e y ,



• n e m i  c z a s y  p o u c T i c ^ i U  p o d d a n i  p ł c i  m § z ! u e v  5 * * ń -
v  v  k t ó r y c h  a b '  ' ; U  - i : ' W p x s ‘ w a ł  w  r e w i z y  s k a /

l i  ' U o  t u :  i s z v  J  r z y  J o d e l l o  u r o d v  n i s i u e y  o s -  

o o w - t y  , w ł o s ó w ' . o r n y c h ,  m a j ą c y  l a t  4 » , z g i  M a ­
r i n  B u m b e l  u m i e i ą c y  k o w a l s t w o ,  u r o d y  s r e d n i e y ,  
L o s ó w  ś w i a t ł o  r u d y c h  , n o s a  p ł a s k i e g o  , a a . g k l . w v  
L  l a t  * c .  J a  B u m b e l  t w a r z y  p o c i ą g ł a w e y  , z  z .  -  

s o r z a l i z -  ą  , w ł o s o *  ś w i a t ł o  r u d y c h ,  z a . ą j L w y  z o  
l , t  A t y  A d a m  G . u n t  u r o d y  s ł u s z n e y  , p i e c z y « t y  ,

* ' s ó w '  c i e m n y c h  , o  r ą g ł e y  t w a r z y ,  u m , e i ą c y  p o

N J s - m i e c k u ,  i d o b r z e  p o  p o p o l s k u  43 ' a t  ., h t v  J c v  
, e f  G - u n t  u r o d y  * ł u « n * y  . c . e ń * .  , n o s a  z a d a r t e g o  
! e  , t  6 t y  M a r .  m  S t e k u *  u r o d y  ś r z e d m e y  , k r ę -

* :  U l i * Z  L . * l >  . «  U t .  W  f r y i  B y , * * .
f L ' r y  " a  n o g ę ,  8 » . V  A d a ™  J a n i ,  , y c  u r o d y

« v z k m . H  n a w a r z y ,  g r a  n a  s k r z ^ . a . h  . k  i o -  
f i  o t y  G r r .  g o r z  D r d . i o l , u r o d y  s r z e d n . e y  , , 1 -
f , ' r t y  w ) „ . ó v  c z a r n u c h .  W a r z y  p » i n « y .  n o s .  g  -

b !  ^  „ c z u d u ż u c h o z l a t ,  r o t y  W a w r z y n i e c ,  D z  -  

d »  o l , u r o d y  . n w d n w y  - » S « W  ■ ‘ “ f f  *■

t L s ó „  r u d y c h  ,  o o s ł  ’  P ‘ f  l ! o
n t l - r z  R o z a l i o  > 5  l a t .  1 ! s t y  f f u “  , " f  " h  K
l , t  2 d t v  M a t u s z  B r y z o i  3 0  l " t  . > + t  J a k o b  B m -

L  25 l - t .  - 5t y  M i c h a ł  N o r e y k o  2 0  l a t ,  . S t y  J a n  

N o , e \ f t o  *7 ! a t  - W  J e r a ~v A n g u l  ą o  , ’
W a w r z y n i e c  S t , h u n , * 9 t> M . c i e y  K u z o w  3 0  l a t ,  

2 0  K r * v * - / t r . f  B u . m b  u l , 21 B a z y l  D a  . u d a m i  , 2 2  A . ; -
d r z e v  B u  b u l  2 3  M o r y a n n a  B u f f l b u l o w a  ,  24t «  K - -  

W v n e  B u o i b u l o w a  ,  * 5  K r y s t y n -  N a r e y k o w n a  2 6  

M a r y s i a  W a s i u n a n k . ,  2 7 -  E w a  W a s m n k a .  2 8 -  

A g a t J  K u z c  n i a n k a  , 2 9 t a  K r y s t y n a  *  ^
E l / b e t . .  B u m  b u l  o w a  *  * V n e m  J e r z y m  B u m b u l e m  1 
c ó r k a  F r a n c i s z k ą  B u m b u l u w n ą .  1 8 1 6  H o « u  J u l u  3  
d n i a /  R  *c h a r d .  S z y s z k o  S ę d z i *  I h u r a .

- ,  P r z y b y ł a  t u  d o  W i l n a  z  P a t e r z b u r g a  M a - ,

d a m  d e  M a r  z a n d e m o d  z o w i ą c a  s i ę ,  a  M a d a m  M a  

d a m  B e r e z a t i  ,  » .  o : s i e b i e  P o m a d y  .  P e r f u m y  r o ­

ż n e  m y d l ą  r o z m a i t e  g a t u n k i .  g r z e b i e n i e  w m l k i e
S z y n k r a t o w e  d o  d ł u g i c h  „ ł o a o w  .  K a p e l u s z e  .  c z y .

p  i  m o d n e ,  n i e m n . e y  w o d ę  d o c z y s z c z e n i a  i z m o -  

c n i e i i i a  ę b ó w  ; o r a z  m a ś c i  r ó ż n e  d o  r o s z c z e n i a  i  

k o l o r o w a n i a  w ł o s ó w  z  „ a y d o k ł a d n i e y s z a  «  w s z y ­

s t k i m  i n f o r m . . * ,  -  Z a t e m  k t o b y  z  
ż y c z y ł  s o b i e  . m i e ć  p u u i i e n i o n e  s z c z e g o  y  . 
b y  i ż  - v m  m  M a g a z y n i e  z a ł o ż o n y m '  w  K a t d y n a h .  

n a  d o l e  o d  u l i c y  w  i e l k i e y .

i .  Z  F o l w a r k u  Szar  y k i - a e k  w  P t t c i e  W d e i V k i m

»  P " ’o i  p u c . W . 1. Ł  Z b i e g l i  w

n u a n o w i c . e ,  K . r m i ę . Z  « > « .  ^

U k a z ó w  o d e a ł a n e t n i  z o s t a  l i ,  P G i e d r o y c i a
c z v n i  s i ę  o t r z e z e m e  w  J n u e n m  j w .  a . ę  j
S ę d z i e g o  Z i e m :  W i ł e m  p o d p a l ę  P i o t t  B o r e y k a .

,  E x c e r p t  P  o c e s . m  z  P r o t o k o ł u  p o t o c z n e g o  

G r o d z  ni  eg<> p o w L t u  W , l i ń s k i e g o  w  d a c i e  m z e y  w y -  
r a ź o n e y  z a n i e s i o n e g o . ' —  E o r u n d e m  p o d  p i e c z g c i ą  

G r o d z k ą  p o w i a t u  W d - ń s k i  g o  j e s t  w y d a n . ^
R o k u  t y s i ą c  o ś o i s e t  s z e s n a s t e g o  m i e s i ą c a  J t o u

G r o d z k i e m i  p o w i a t .  W i l e ń s k i e  

g o  s t a w a j ą c  o b e c n i e  W .  J P a n  J o z e f  K o p s c h , P r o c e s  
p o n i ż s z y  w p i s a ć  d o  P r o t o k o ł u  p o d a ł ,  k t ó r y  t a  *  s i g  
w y r a ż a  — „  P r o c e s s  I m i e n  c m  m z e y  p o d p i s a n e g o  

J ó z e f a  K o p s c h a ,  p r z e c i w k o  J P * n i  J  h a n n y  
s e r ó w  e y  O b y «  m i a s t a  W  i n a  , , J P a n a  J o z e f a  M ą u -  

a e r a  j e v  O p i e k u n a  z  p o w o d u  p c a a n e g o  p r z e z  n i c h  
d o  G a i e t v  K u r y e r a  L i t e w  p r a e c i w k o  ż a ł u j ą c e m u  

o ś w i a d c z e n i a  , -  w O c d  : t k u  t e . v z v  e a z e t y  N r o  p i ę -  
d z i e s i ą t  d w a  u m i e s z c z o n e g o .  Z w y c z a y n a  o d d a w n a

b y t o  d l a  t y  c l i .  U ó r z y  d ł u g ó w  s w y c h  n e e .
n ł a t a i ą  ‘ / u k a ć  W y r n ó w e k  » W e  y . n i e - v e t .  l n o s c ■ ,  I d / -  
r z a d k o  k i e d y  z d a r z a  s i ę ,  a b y  d ł u ż n i . ,  b ł  t a _  c a -  

l e c e  z  c z u c i a  w y z u t y m  i ż b y  s i ę ,  s t a r g a ł ,  j a k  J P a n i  

S z t e y n i n g e r o w a  n a  d o b r ą  K r e d y t o r a  s ł a w ę ,  k t ó r e m u  

n i c  i n n e g o  z a r z u c i ć  n i e  m o ż n a  ,  j a k  t y l k o ,  ż e  w s p o ­

m ó g ł  i b y ł  u c z y n n y m  d l a  t e y ,  k t ó r ą  d ,  b r z e  n i e  z n a ł  

o s o b y  J e ż e l i  ż a ł u j ą c y  p o w i e r z y ł  k a p i t a ł  s w ó y  

O b z a ł n e y  Ś z t e y u i n g e r o w  e y ,  t o  s t a ł o  s i ę  z a  p o  r e d n i -  

ć t w e m  i  P r o ź b ą  k i l k u ,  t u t c y s z y c h  O b y  w a t e l i ,  w K t ó ­

r y c h  Ż a ł u j ą c y  p o k ł a d a ł  u f n o ś ć ,  1 k t ó r z y  m u  J P ;  

S z t e y n i n g '  r o w ą  j a k o  o s o b ę  a k k u r a t n ą  r z e t e l n ą  1 w a t -  

t a  w s p a r ć  a  z a r e k o m e n d o w a l i  T a  z a s  w y p i e r a  Si g  

t e r a z  d ł u g u  w s z e d ł s z y  w  p o t r ó y n y  z w i ą z e k  O p i e k t m -  

s t w a ,  T o w a r z y s t w a  i G i z e l s t w a  z  J P a u e w  M a u z e -  

r e m ,  k t ó r y  n i e  u d o w o d n i a j ą c  ż a d n y c h  p o n w s i o *  

n y r h  s t r a t ,  d w a ,  j e d e n  p o  d r u g i m  n o s z ą c e  p r z e z  

n i e j a k i  c z a s  i  j  g o  i m i e  p o z a m y k a ł  s k l e p y  1 

w  n i e b  r e s z t ę  t o w a r ó w  p o z o s t a w i a n y c h  l e d w i e  

r a c z y ł  p r z e z  P u b l i c z n ą  l i c y t a c j ą  d l a  s w y c h

p o ś w i ę c i ć  w i e r z y c i e l i  .  a  d l a  p o p r a w i e n i a  d o ­

p i e r o  s k o ł a t a n e g o  s w e g o  n i b y  d o c h o d u ,  w y ­

n a l a z ł  n o w ą  o d n  . g ę  p r z e m y s ł u  d o t ą d  n i e s ł y c h a n e ­

g o  , p r z e d s i ę b i o r ą c  p o w y d a w a n e  p r z e z  J P ą n i ą . S / . t e y -  

n i g e r o w ą  n a  z n a c z n ą  s u m m ę  z a  i e g o  P i e c . z ę t a r s t -  

w e m  O b l i g i  n t s z c z y c  ,  i u z  t o  z m y ś l a n i *  m  , i u z  p o -  

t w a r z a m i ,  i a k i e  t y l k o  ż ą d z a  w z b o g a c e n i a  s i ę  b e 2  

p r a c y  c u d z y m  d o b y t k i e m  i  r o z ż a r z o n a  i m a g i n a .  y a  

n a y c z ę s c i e y  p r z e z  s i ę  r o b i o n y m  W  m a  o d b y t e m ,  

w y n a l e s ć  m o g ł a  D l a  t e g o  w ł a ś n i e  w s p ó l n i e  z  m ą  

z a n i ó s ł  t a k ż e  ,  i a k i e  c z y t a ł a  p o w s z e c h n o ś ć  w d o d a ­

t k u  A r u  5 2  G a z e t y  K u r y e r a  L i t  p r z e c i w k o  Z a ł u -  

i a c e m u  o ś w i a d c z e n i e  Z ł c y  n i e  b ę d ą c  o b c y m  p r z y ­

c h o d n i e m  .  l e c z  P o l a k i e m ,  ż y i e  p r a c ą  i g o d z i w y m  

. p r z e m y s ł e m  w  r o d o w i t y m  k r a j u ,  s w i ę t e m i  u s t a w a ­

m i  o b d a r z o n y m ,  n i e m a  s i ę  p r z e t o  c z e g o  l ę k a ć  o  

s w ó y  r z e c z y w i ś c i e  O b ż ł m u  p o ż y c z o n y . K a p i t a ł , n a  

k t ó r y  m a  r ę k o d a y n e  c z y s t e  O b l i g i .  L e c z  s p o t w a ­

r z o n y  n i e w i n n i e  . a n i e ś ć  o b e l g i  n  e m o ż e  , a b y  s i ę  

n a  n i ą  ni* ż a l i ł  ,  i w  c z a s i e  s w o i m  o b r o n y  w P r a ­

w a c h  n i e  s z u k a ł ,  n i m  t o  w i ę c  n a s t ą p i  p r z e d  c a ł ą  

P o w s z e c h n o ś c i ą  n a  w y ż e y  w y m i e n i o n e  o s o b y  m -  

n i e y s z e  z a n o s i  z a ż a l e n i e  U  t e g o  p r o c e s s u  p o u p i s  

w  P r o t o k u l e  ,  t a k i :  J ó z e f  K o p s c h
• Z g o d n o  z  P r o t o k o ł e m ,  ś w i a d c z ę  M i c h a ł  J a -

c z y n i c  R e g e n t  G r o d z  W i l e ń .

a. R o k u  181 S M ł e s i ę e *  J u u i  ag dnia  zapadł  D e k r e t  
w  Z i e m a t w i e  P t t u  L i d z k i e g o  z  Jn a ta nc y i  s ^ t w *  G  -anicz- 
n v  h P t t u  G r o d z i e ń s k i e g o  Hof fmanów z J W . P o d k o m o ­
r z y m  l e l sk im W W  M i e c z n e m i  O l ^ c w ś k i e n u  1 dajszemt  
kredytoranu  a t aw a ią c em i  i n i e s ta w a ią cem i  f o l w a r k u  D o w -  
b ie n i ek  dziedzict wa Ad«nia Radosayń  k i ego  w P t t c i e  U id  - 
kim l e ż ą c e g o  w  Parafo  Z a b l o c k i e y ,  e x d  w i z i ą  ce l em domia­
ru saty sfakcyi  k r e d r t o r c m  oraz z iazdn  t e rm in  d n u  i g  
Xbra i S l R  p r z e z n a c z a j ą c y , na k tóren  tq T er m in  W . ę 
dziow . ie  Jan P i r u ck i  S ę d z w  Z  e m . P t u  L i d z k i e g o  T a d e u ?z Pu-  
c i ł o w s k i  Szambe l lan ,  1 Julian Ki e l  'Zew^ki isę zl . ■
k o w y A i  z j e c h a w s z y  s ię d o p e ł n i l i  p r z e d p i s a n i e  dane aobl 
p r z e d  Są d  Z iem .  L id zk i ,  p o m i ę d z y  k t ó r y m  pun. it  t e n  znay-  
d u ie  się g d y b y  n i e  w i a d o m o ś c i ą  W W .  K r e d n t o r o w i e  m e  * 
w a l ą c y  na Z ie ms k im  L id zk i m  S ą d z i e  n i e s k ł eda l i  «ię o exdy -  
w i ł y i  w sp ora n ioo ego  Fo lwarku  D o w b i e n i e k  p rz ez  K u r y e ^  
L i t e w s k i e g o  po t r z y  kr. Ć a w i z o w a ć  zalec i l i  1 ąe  dai eo  
17 Julii  Ru  b i e g ą c e g o  , g i 6  W W  S ę d z i ó w  z ,azd os tat e­
c z n y  i e s t  p r z e z  i c h ż  p r z e z n a c z o n y m  u w i a d o m i ć  , za 
d o ś ć  t e d y  c z y n i ą c ‘Tak w y r o k o w i  Sądu  Z ie m .  .ako r n d y * . -  
ż o r s k i e g o  poda lę  do Druku  dla u m ie sz cz en ia  w  G az e t ac h  
K u r y e »  L i t e w f k o  W „ e « . k , e g o  o e x d y w i z v i  F o  warku 
n ie  raz w s p o m n i o n e g o  D o w b i e n i e k  z u w ia d o m i ę  1 1  
k t ó r e n b y  z k r e d y t o r ó w  n a te rm in ie  17 Ju lu  nie zjecha
m i s s y i  u l ed z  ma. D a t t  Ru ig* 6  Mies iąca Ju-m d n , a 14.

* J;,n H ffman S .  G P  u r .

3 W D om ie JO. X ięcia Giedroycia 
N i o 201 przy końcu placu w Cukierni 
iest do prżedania  O cet prawdziwy Asti‘S  
gsnowy za pomierną cen^.


